
ROE XLIX. Nro 145.1 ®o- Zeitungs-

Data 7 Lipca 1869. Sroda
B .

Data 25 Czerwca (7  Lipca) 1869.
•Rano ciepła st: ie , w połud: c s t :? i 
Wysokość wody 8t: 2 c. 1 (w mierze)

Stan barometru: 
na pogodę.

W schód Słońca g. 3 m. 49 
Zachód „ 8 „ 19 Jutro, Śtej Elżbiety wdowy M.

Prenum erata K urjera Warszawskiego, wynosi: w W arszawie rocznie rs. 4 kop: 8 0 ; półrocznie rs. 2 kop: 40; kwar­
talnie rs. 1 kop: 20 ; miesięcznie kop: 40; za odnoszenie do domu, dopłaca się kop: 5 na miesiąc. Numer pojedynczy w Kan­
torze Redakcji kop: 5. Na prowincji i w Cesarstwie, rocznie rs. 8 półrocznie rs. 4 ; kw artalnie rs. 2 . 
A4lre«giJłeJwŁg|IJl4Hir)eraWaray.awa|Ł|ey0, g»|ae Teatralny, IV0 4 7 3  c., dom W. Ł. Zabłockiej.

Ukaz rządzącego senatu z d. 12 czerwca 1869 r. —
Minister spraw wewnętrznych doniósł rządzącemu se­
natowi, że z powodu wniesionego ze strony ziemstwa 
żądania o wyłączenie od kary cielesnej członków ziem­
stwa obranych od włościan, minister ten znajduje, że 
gdy na mocy ust. 2 art. 124, ustawy włościańskiej, 
wolni są od kar cielesnych w ciągu urzędowania starsi 
gminni, ich pomocnicy, sołtysi, ławnicy urzędów gmin­
nych, sędziowie sądów gminnych, poborcy podatków, 
dozorcy magazynów zbożowych, a wyłączenie to na 
mocy art. 10 Najwyższego Ukazu z d. 17 Kwietnia 
1863 r. rozciągniętem zostało do wszystkich osób sta­
nu włościańskiego zajmujących z wyborów posady pu­
bliczne, przeto dla uchylenia wynikłych w tej mierze 
wątpliwości, zachodzi potrzeba wyjaśnić, że „członko­
wie ziemstwa od włościan, jako należący do liczby osób 
urzędujących z wyborów publicznych, na mocy obo­
wiązujących przepisów, powinni być wyłączeni od ka­
ry cielesnej". Przedstawiając o tem rządzącemu sena­
towi, minister spraw wewnętrznych zażądał wydania 
stosownego rozporządzenia. Po rozpoznaniu powyż­
szych okoliczności i zastosowaniu prawa, rządzący se­
nat znajduje, że gdy na zasadzie art. 10 Najwyższego 
Ukazu z d. 17 kwietnia 1863 r. do rządzącego senatu 
wydanego, wyłączenie od kary cielesnej rozciągnionem 
zostało do wszystkich osób stanu włościańskiego, zaj­
mujących z wyborów posady publiczne, przeto nie za­
chodzi żadnej wątpliwości, że członkowie ziemscy od 
włościan, jako należący do liczby osób urzędujących 
z wyborów publicznych (art. 30 ust. o inst. ziem.) nie 
mogą ulegać w ciąga .czasu na jak i obrani zostali ka­
rze cielesnej. (D. W.)

Najwyższy rozkaz o zmianie art. 1586 kod. kar. — 
Rada państwa w wydziale prawnym i na ogólnem po­
siedzeniu, rozpatrzywszy wniosek głównozarządzają- 
cego I I  wydziałem przybocznej kancelarji Cesarskiej 
względem zmiany art. 1586 kodeksu karnego (wyd. 
z r. 1866), zgodnie z tymże wnioskiem, co do istoty 
rzeczy, uchwaliła: art. 1586 kod. kar (wyd. z r. 1869) 
wyłożyć jak następuje: „Rodzice, przekonani o przy­
muszenie dzieci swych do zawarcia małżeństwa, ule­
gną osadzeniu w wieży na czas od czterech miesięcy 
do roku jednego i czterech miesięcy, i jeżeli są chrze­
ścijańskiego wyznania, ulegną nadto pokucie kościel­
nej podług zarządzenia swej duchownej zwierzchności, 
lakiejźe karze ulegną rodzice, przekonani o przymu­
szenie swych dzieci do uczynienia ślubów zakonnych."

Najjaśniejszy Pan powyższą uchwałę rady państwa, 
w d. 12 maja 1869 r. Najwyżej zatwierdzić raczył.

 ______________ (D. W.)
Najjaśniejszy Pan na skutek postanowienia ko­

mitetu ministrów, w d. 16 maja r. b., Najwyżej zezwo­
lił na uwolnienie z poddaństwa ruskiego mieszkańca 
m. Częstochowa, Dominika Krzywoszewskiego z ro­
dziną. _ ___________________ p .  ^ . )

M a g istra t M iasta łV arszaw y. Niegdy Jakub Epstejn 
Bankier Warszawski, testam entem z d. .30  Czerwca 1836 r. 
przeznaczył procent od summy rs. 2,700  hypotecznie zabez­
pieczonej, na wsparcie w pierwszym roku po jego śmierci, 
czeladnika, któryby się nauczył jakiego rzemiosła, w drugim 
kupca podupadłego, w trzecim na wyposażenie biednej sie­
roty, w czwartym na ubogiego ucznia starozakonnego, k tó­
ryby niższe klassy w szkołach publicznych ukończywszy, za ­
mierzył udać sie do szkół wyższych, dla poświęcenia się 
nauce lekarskiej, albo po ukończeniu tejże nauki potrzebo­
wał zapomogi na oporządzenie, albo też na dzieła naukowe. 
W roku bieżącym 26-tym od śmierci testatora przypada 
wsparcie kupca podupadłego, wzywa więc interesowanych 
w całym Królestwie Polskiem do powyższego wsparcia m a­
jących prawo, ażeby najdalej do d. 12 (24) lip. r. b. zgłosili 
się do M agistratu Miasta W arszawy, załączając przy niniej- 
szem podaniu świadectwa urzędowe. 1. Co do zamieszkania 
w kraju i moralnego prowadzenia się. 2 . Starszych urzędów 
kupieckiego w W arszawie a na prowincji Burmistrza M iasta 
lub W ójta Gminy właściwego zamieszkania i dwóch zna­
czniejszych kupców. Świadectwa te  mają być zalegalizowane 
z poświadczeniem ich za rzetelność w Warsżawie przez Kom- 
misarzy administracyjnych a na prowincji przez Naczelni­
ków powiatu. Kandydat otrzymujący wsparcie zawiadomiony 
zostanie o miejscu i czasie, w którym takowe odbierze.— 
p. o. Prezydenta Jeneralnego Sztabu Jener.-M ajor W itkow ski. 
Naczelik Kancellarji Zdzitow iecki

— Ii rozkazie p . -o. Ober-Policmajstra do Policji 
Wykonawczej, zaN rem  174 wydanym, zamieszczono: 
Powożący omnibusem Nr 12, za to, że podczas jazdy 
był pijanym, i konduktorów omnibusów Nro 29, 47 i 
51, za to, że mając obowiązek dojeżdżania do ’ ulicy 
Solec, wysadzają wszystkich passażerów przy kosza­
rach straży ogniowej, na rogu Jerozolimskiej alei, ska­
zuję na karę aresztu w cyrkułach o chlebie i wodzie: 
pierwszego na jeden dzień, a trzech ostatnich na dni 
siedm. Właścicieli zaś wspomniouych omnibusów Nro 
29, 47 i 51, za dopuszczenie takiego nadużycia, ska­
zuję na karę pieniężną po rsr. 2 każdego.

  (Gaz: Polic:)

Magistrat m. Warszawy, pisze Gazeta Policyjna, 
wydał pozwolenia: Dyrektorowi fabryki gazowej, na
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rozszerzenie gmachu murowanego, dla pomieszczenia 
kotła parowego tejże fabryki.—Właścicielce domu pod 
Nrem 216b, na ulicy Żakowskiej na Pradze, na wy­
stawienie komórek drewnianych z dachem gontowym. 
—Właścicielce tegoż domu, na wybudowanie domu 
murowanego frontowego o parterze.— Właścicielowi 
domu Nro 624 i 5, przy ulicy Koźlej, na wybudowanie 
murowanej officyny o 3ch piętrach. (G. Polic:)

  Przyjechali do Warszawy: Orszaku J. C. Mości
Jenerał-Major Weljaminow, z Petersburga, _ Jenerał- 
Major Fejchtner, z Wilny; Radcy Tajni: Żukowski i 
Domontowicz, z Petersburga. .

  Wyjechali z Warszawy: Jenerał-Major Mawros
i Ochmistrz Dworu J. C, M. hr. Potocki, za granicę.

_ B  — Utylitarność i popularność, dwa hasła obec­
nej epoki, znalazły echo i w naukowej literaturze.

Prawda umiejętna, jeszcze niedawno dostępna zale­
dwie dla nielicznego grona jej adeptów, dziś opuszcza 
swe niebotyczne twierdze, a przywdziawszy na siebie 
bluzę pracowitego rękodzielnika, lub szatę skromnej 
piastunki, chętnie zaziera jużto do warstatu, już 
do dziecięcej komnaty.

Dzięki tym wędrówkom incognito, biedny wyro­
bnik doświadczywszy ulgi w swoim trudzie, dotąd go 
w zupełności pochłaniającym, znalazł czas do rozpa­
trzenia się w swojem człowieczeństwie i z bezmyślnej 
machiny stał się jej kierownikiem. A nad kolebką 
dziecięcia obok krzyża zawisły malowane obrazki do­
czesnego świata, i tym sposobem uprzytomnił się ka­
techizmowy dogmat, że Bóg jest na każdem miejscu.

Gdyby jednak naukowe prawdy poprzestały na tem 
praktycznem stanowisku, rozwój ich doświadczyłby 
opóźnienia, jeżeli nie zupełnej stagnacji. Dla tego to 
od czasu do czasu występują kapłani nauki, co obcy 
utylitarnym celom, uprawiają ją na stanowisku ab- 
strakcyjnem i tym sposobem prostują dawne lub to­
rują nowe drogi w traktowanym przez siebie zakre­
sie wiedzy. Jeżeli ci spokojni uprawiacze prawdy za­
wsze są godnymi wysokiego uznania, to szczególniej 
im się ono należy dziś, kiedy wyrażenie Jo  się nie o- 
płaci“ weszło poniekąd w przysłowie.

Mając to na względzie, szczerze wdzięczni jesteśmy 
panu Niewęgłowskiemu, który nową pracą wzbo­
gacił nasze naukowe piśmiennictwo.

Tym szacownym dla nas nabytkiem jest 2gie wyda­
nie Jeometrji (część 1-sza Jeometrja płaska— Paryż i 
Lwów 1868 r.) Nazywamy je nowym nabytkiem, 
gdyż tak pod względem uporządkowania całości, jak i 
opracowania szczczegółów, weale się różni od pierw­
szego wydania.

Oprócz tak nazwanej Jeometryj Starożytnych, wy­
łożonej w całości, spotykamy się tutaj ze wszystkie- 
mi metodami Jeometrji nowoczesnej, do których na­
leży, zaprowadzenie teorji: figur jednokładnych, środ­
ków podobieństwa, podziałów harmonicznych, stosun­
ków nieharmonicznych, figur biegunowych, łuków 
jednokreślnych, i t. d. Nadto, wydanie niniejsze wzbo­
gacone zostało dodatkiem przeszło 800 twierdzeń do 
dowiedzenia i zagadnień do rozwiązania, które sto­
pniowe i umiejętnie podawane uczniom, znakomicie 
mogą się przyczynić do rozbudzenia i rozwinięcia sa­
modzielnego myślenia.

— Ś. p. Teodor Cwalina opatrzony Świętemi Sakra­
mentami w dniu 6 Lipca zakończył życie przeżywszy 
lat 82. Stroskany Syn Krewnych Przyjaciół i Znajo­
mych zaprasza na wyprowadzenie zwłok z kościoła 
S-go Marcina przy ulicy Piwnej jutro t. j. we czwartek * 
o godzinie 6-ej po południu na cmentarz powązkowski.

—5007— (8400)
— W Lutym w r. b., zmarł dziesięcio-letni Stani­

sław Szczepanowski, urodzony w Lublinie
— „Gazeta Warszawska14 donosi, że w d. 6 z. m. 

zmarł JX. Tomasz Kujawski, magister ś. teologji, Ka­
nonik Kamieniecki, przez lat 30 proboszcz czerni- 
jowski.

— Dnia 6 Lipca b. r., o godzinie 12ej w południe 
w kościele parafjalnym WW. Świętych na Grzybowie, 
JX. Ołdakowski Vice-regens Seminarjum djecezjalne- 
go Płockiego, zarazem Prefekt Gimnazjum Płockiego 
w assystencji księdza Dąbrowskiego miescowego  ̂Wi- 
karjusza, pobłogosławił związek małżeński, między 
p. Ignacym Nauman’em obywatelem miasta tutejszego, 
a panną Marją-Hieronimą Ostaszewską, córką Asse- 
sora Sądu Poprawczego w Pułtusku.

— Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności, ma 
honor upraszać, aby osoby, które raczyły przyjąć na 
siebie rozprzedaż biletów do loterji fantowej 60 tysię­
cznej, najdalej do dnia 15go Lipca r. b., tak bilety 
niesprzedane, jako-też i pieniądze za sprzedane, zło­
żyły na ręce tych osób, od których bilety do sprze­
daży otrzymały; w razie bowiem niezłożenia w ter­
minie wyżej oznaczonym biletów w naturze, takowe 
uważane będą zą sprzedane, i cała należytość stanie 
się wymagalną.

Prezes Administracji Ogólnej, A. Preyss.
Członek Sekretarz Towarzystwa, K. Dąbrowski.

Zarząd stowarzyszenia spożywczego „Merkury* 
w Warszawie.—Zawiadamia że w dniu 8 Lipca r. b. to 
jest we Czwartek otwarty będzie sklep stowarzyszenia 
Nr 1 znajdujący się na Nowym Swiecie w domu pod 
Nr 1299/300. W sklepie tym sprzedawane będą: pie­
czywo, mąki, i kasze różnych gatunków, grochy, fasola, 
ryż, sago, grzyby suszone, powidła, sery, masło, kroch­
mal, farbka, makaron włoski, bulion, świece stearyno­
we w paczkach i funtach, kawa, herbata, cukier, cyko- 
rya, musztarda, ocet, oliwa, sól i sardynki. Sklep 
otwarty będzie w dni powszednie od godziny 6 rano 
do 9ćj popołudniu; w niedziele i święta, od 6ćj do 10ćj 
rano i od 3ój do 6ój popołudniu. W sklepie kupować 
mogą nietylko czł«nkowie, ale i osoby nienależące do 
stowarzyszenia. Członkowie zaopatrzeni w książeczki 
udziałowe otrzymywać będą marki zwrotne. —Prezes 
A. Nagórny. Członek Sekretarz Makowiecki.

— Nowa emisja pięcioprocentowych listów zasta­
wnych ruskich. Domy bankowe Rotschild w h rankfur- 
cie i Paryżu otrzymały pozwolenie na wypuszczenie 
drugiej emisji listów rossyjskich 5% , czyli 5 miljonów 
rubli. Kurs emissyjny wynosi 78% na Petersburg i 
Moskwę, ną Amsterdam i Hamburg 74°/o, na Bruksel- 
lę 77 y2% , a w innych miejscach 87 % % . W Peters­
burgu przyjmuje zapisy Bank Handlowy prywatny, 
w Moskwie dom bankowy Achenbach i Colley jun., 
w Berlinie S.Bleichróder, w Frankfurcie M. A. Rotschild 
i Synowie, w Brukselli S. Lambert et Comp. Zapisy 
odbędą się we czwartek i piątek, 8 i 9 lipca. Papier



ten jak z obliczenia wypada przynosi około 8 %  ro­
cznie.

— W jatce mięsnej Stowarzyszenia spożywczego, 
kucharki zebrane na uboczu w kółku, prowadząc mię­
dzy sobą rozmowę, tak się odezwały: „żeby ich wszyscy 
d . . .  li Wzięli, że oni te jatki założyli.4' Inna zś 
prawdomówna, dziś w jatce głośno przy kupujących 
to powiedziała: „żebyśmy gorzałki nie piły, krynolin 
nie nosiły, to by tej jatki nie zakładali.44 Dowód, ile to 
kucharki korzystały z koszykowego, które zmuszonym 
teraz kupować w tej jatce, zupełnie się urwało.

— Gazety francuzkie donoszą wiadomość poczer- 
pniętą z kijowskich, źe niejaki p. de Croix przybył 
do Kijowa, odbywszy całą drogę z Paryża na Kra­
ków, Lwów i Żytomierz na welocypedzie. Po wsiach 
i miasteczkach, pospólstwo, a szczególniej żydzi, wi­
dząc po raz pierwszy ten rodzaj jazdy, uważali jadą­
cego za nadprzyrodzoną istotę.

— Z dniem 1 (13) Lipca r. b. rozpoczyna sięw kas- 
sie Ekonomicznej pobór od właścicieli domów, kwate­
runkowego za 2gie półrocze r. b.

— M agistrat M. Warszawy ogłasza już o zbliżają­
cym się terminie licytacyi przedmiotów zastawionych 
a  niewykupionych w Lombardzie miejskim.

— Zabawa kwiatowa w Saskim ogrodzie podobno 
odłożoną została na Sobotę. Musi być tak dobrze kie­
dy uradzili to członkowie trudniący się urządzeniem 
zabawy, nam się jednak zdaje, że przy niepewnym 
stanie pogody, należałoby z pierwszego lepszego szczę­
śliwego dnia skorzystać, bez ociągania się na stałe 
termina co znowuż może stać się przyczyną zawodu. 
Gdyby do narad, jakie członkowie odbywają, mógł 
wejść administrator atmosfery, urządzający deszcze 
lub słońce, możnaby wówczas śmiało oznaczyć dzień, 
w którym wygodniej jest i korzystniej urządzać zaba­
wę. Ale administrator ów na sessje się nie stawi, a 
gotów zawsze zrobić na przekór, bo taka to już jego 
natura.

—  Wisła nieco przybiera: może więc jeszcze w tym 
roku, doczekają się amatorowie kąpieli widoku p ra­
nia ręczników' w niektórych łazienkach i na galarach. 
Właściciele rzeczonych instytucji czystości, widocznie 
sądzą, że człowiek do nich po to się jedynie przy­
chodzi kąpać, ażeby potem mógł się powalać dziura­
wym i cuchnącym ręcznikiem. Odpowiednie również 
„pendants44 do ręczników w kilku łazienkach, stanowią 
grzebienie i szczotki, są to narzędzia wyborne, ale do 
wydzierania włosów.

— W onegdajszym numerze naszego pisma, zwró­
ciliśmy uwagę na niewłaściwość urządzania łazienek, 
w blizkości miejsc publicznie uczęszczanych, bez osło­
nienia pomostu, ścianą zakrywającą amatorów ką­
pieli. Do wystąpienia tego skłoniły nas względy miej­
scowe, bo rzeczywiście wczoraj z mostu mieliśmy spo­
sobność przyglądania się widokowi, acz bardzo po­
spolitemu, przecież nie pożądanemu. Prągnęlibyśmy 
zatem, aby właściciel zakładu kąpielowego, najbliżej 
mostu położonego, więcęj baczył na wzgląd przyzwoi­
tości publicznej. Uważamy za stosowne w tern miej­
scu sprostować mylne tłómaczenie rzeczy jakie z rze­
czonego artykułu mogło się wywiązać. P. Majewski, 
dyrektor Instytutu Gimnastystycznego, urządził w r. b. 
szkołę pływania, przy wale pragskim, ale zakład je­
go położony daleko od mostu, wcale nie jest na wido­
ku publicznym, przeciwnie kąpiący się w nim i uczący 
się pływania, mogą oddawać się tym letnim rozko­

szom, bez obawy narażenia się na ciekawą niedy­
skrecją.

— Henryk Wieniawski powrócił w tych dniach z wy­
cieczki swej na wschód, do Petersburga. Za tydzień 
ma przybyć do Warszawy, gdzie przebawiwszy czas ja ­
kiś z rodzicami i braćmi, uda się następnie do Londy­
nu, dla połączenia się z żoną tam mieszkającą.

— Józef Wieniawski otrzymał w Londynie zapro­
szenie na kilka koncertów do Wiesbaden. W zeszłą 
niedzielę, to jest 4 Lipca przybył tam i wkrótce ma 
się dać słyszeć publicznie.

— Na wystawę Sztuk Pięknych, przybyły następu­
jące nowości. Kaplica Zygmunta na Wawelu, Gryglew- 
skiego, Pochód cyganów (akwarella) B randta, Sobótka, 
obrazek rodzajowy panny Emilji Majewskiej z Krako­
wa i krajobraz Norwegski Breslauera.

— Znany w Paryżu muzyk Juljan Fontana, kolega 
niegdyś Chopina w Liceum warszawskiem i w Konser­
watorium, stały jego przyjaciel i wydawca jego dzieł 
pośmiertnych, sam też kompozytor, jakkolwiek na tem 
polu nic godnego uwagi nie dokonał, chce się widocznie 
przerzucić na pole naukowe. Wydał w tych czasach roz­
prawę „O pisowni polskiej.”

— Droga żelazna Lódzko-Kaliska, projektowana 
jako część linji do Poznania i Wrocławia, ma przyjść 
podobno do skutku.

— Pani Borawska po długiej słabości poraź pierw­
szy onegdaj wystąpiła w komedyi „Lektorka44. U ta­
lentowaną tę artystkę, powitał sympatyczny oklask 
zebranych.

— Na gruntach folwarku Rakowiec, o dwiejwiorsty 
odległego od rogatek Jerozolimskich, odbywać się bę­
dzie niedługo zbiór zboża za pomocą żniwiarki kon- 
strukcyi i fabryki Lilpopa i Rau’a.

— W dniu 20 b. m. nastąpi sprzedaż w drodze dzia­
łów papierni we wsi Myszkowie w gminie Żurki. Kon­
kurenci do tego kupna już idą z Prus piechotą.

— Z dniem dzisiejszym rozpoczynają się kwartalne 
karawany lokatorów do nowych mieszkań. Około 8-ej 
rano na ulicy Wierzbowej, rozpoczynał ruch owych 
karawan, młody człowiek, który siedząc na wozie uno­
szącym jego bogów domowych i porcelanę, trzymał 
w objęciach jeża. Miody ten człowiek z kolącem zwie­
rzęciem wydawał nam się jak gdyby się przyzwyczajał 
do uścisków . .  ze światem.

— Ku uciesze nietylko małych dzieci ale i star­
szych, oprowadzano wczoraj po kolonjach saskiej kępy 
niedźwiadka na łańcuszku. Wszystkie psy przeciwko 
temu przybyszowi podniosły głosy na całej przestrze­
ni kilkunastu kolonji, zagłuszając swym wyciem m a­
zurki i polki wygrywane przez wędrujących artystów.

— Jutro w mieście Kolnie przypada jarm ark do­
roczny.

— Dawna cukiernia Zygmunta Plocera przy ulicy 
Sgo Jana z pod Nru 2go, przeniesioną zostanie obok 
do domu oznaczonego Nrem 3cim.

— Jeden z naszych korrespondentów donosi nam, że 
wyjeżdżał na wieś koleją żelazną z żoną i małem dzie­
ciątkiem przy piersi 8-u miesięcznem. Butelka z mle­
kiem, w którą się zaopatrzył dla niemowlęcia, stłukła 
się i na całej przestrzeni od Warszawy do Łukowanie 
mogła być zastąpiona innem mleczywem, którego na 
żadnej stacji nie było. Piwo bawarskie i wódka są to 
jedyne trunki jakiemi nas panowie utrzymujący bufe­
ty karmić mogą. Rzecz dziwna i godna nagany, aby na-



wet w tak małej rzeczy widoczny był brak dbałości o 
wygodę publiczną.

— Wczoraj, w lokalu starszego zgromadzenia ręka- 
wiczników p. Pobla, odbyła się sessja pod prezyden- 
cyą p. Bująlskiego, na której oprócz zwykłych czynno­
ści kassowych wypisano 3ch uczniów na czeladników.

— Dr. Zaleski z m. Kazania dostarczył Dr. Raci­
borskiemu do dzieła uwieńczonego nagrodą akademii 
nauk, artykuł „o formowaniu się kobiet na północy11.

— Do m. Brzezni wpow. petrokowskim przybyła 
z Żychlina truppa dramatyczna Okońskiego.

— Pan Osiecki, właściciel korkowego obrazu, za­
mierza go pokazywać w ogrodzie Saskim.

— Ogłoszoną została upadłość Augusta Lindemana 
handel młynarski i piekarski pod Nr 896, przy ulicy 
Elektoralnej utrzymującego,

— Przybywając do Warszawy kurjerkami, zaledwo 
nogę stawiamy na stopniu, a już otaczają nas ludzie 
którzy należą i nie należą do służby miejscowej. Każ- 
den z nich radby wczem usłużyć. Jeden gotów schwy­
cić za parasol, drugi zdziera nawet palto, ten podaje 
rę k ę , inny łapie za worek podróżny, tamten pył otrze­
puje, a każden z nich bez wyjątku żąda wynagrodze­
nia. Czyby ustanowienie stąłej opłaty nie mogło usu­
nąć znacznego wydatku zwanego „piwnem“?

— (Art. nad.) Dla miasta takiego jak Warszawa, 
pożądanem byłoby, ażeby zegar mający się stawiać 
na wieży nowego ratusza, posiadał pewną normalność, 
według którejby wszystkie publiczne, jakoteż prywa­
tne zegary, regulowane być mogły. Chcąc dopiąć tego 
celu, potrzeba byłoby wziąść za wzór, najnowszą i 
najpraktyczniejszą metodę, jaką doświadczenia czy­
nione w teraźniejszości utwierdziły. Mianowicie: zegar 
ten 1) powinien być opatrzony pendułem kompensa­
cyjnym, ażeby przy wielkiej zmianie temperatury, za­
chować regularność biegu. 2) Oliwa jest największą 
niedogodnością, przy zegarach wystawionych na zmia­
ny temperatury, przeto zegar u takie wymagają wy­
chwytu echappoment, który nie potrzebuje oliwy, ani 
żadnego smarowidła, wychwytu (echappement librę), 
3) Cyferblaty powinny być szklanne, z jednej sztuki, 
trzy łokcie średnicy przynajmniej, na mat szlifowane, 
służące do nocnego oświetlania, lecz ażeby w pewnej 
odległości, wyraźnie godzina mogła być poznawaną, 
gdyż takie oświetlenie zegaru, jakie było przed spale­
niem ratusza, jest niepraktycznem, nadto cyferblat 
złożony z czterech części, stawał się mniej wyraźnym; 
tę samą niedogodność natrafiamy i na zegarze banko­
wym. 4) Każdy z dzwonów ważyć powinien około 20 
lub 30 pudów, tak, ażeby zegar ten przed wszystkie- 
mi innemi, na pewną odległość mógł być słyszanym. 
Skoro na okoliczności te, uwaga zwróconą będzie, ze­
gar w ten sposób zbudowany, odpowie najzupełniej 
potrzebie publicznej. Stały prenumerator.

-T- Donoszą, że młody Lubiński, który w swojej po­
dróży artystycznej wycieczce po kraju, dawał w dniu 
17 (29) Czerwca r. b., koncert w Płocku i że takowy 
na powszechne żądanie mieszkańców tego grodu, po­
wtórzy zapewne w przyszłym tygodniu. Piszą nam tak­
że, że z Płocka artystyczną swą podróż zamierza po­
kierować do Lęczny, Włocławka i Ciechocinka, być 
także może, że innym zaproszeniom zadość uczyni.

— Od pewnego czasu na podwórkach naszego mia­
sta daje się słyszeć nowy Rubini. Jest to ex-tenor 
przybyły z Włoch, którzy przy akompanjamencie ka­
tarynki opartej o własny wycieńczony brakiem mąka-

ronów żołądek, śpiewa arje: Verdi’ego, Rossini’ego, 
Mercadant’ego i innych kompozytorów. Jeden z tu ­
tejszych melomanów dosłuchał się w śpiewie tego po­
dwórzowego tenora, wiele uczucia i dość muzykalności.

W dniuonegdajszym wcyrkule Sobornym, w szyn­
ku pod Nr. 2565, Magdalena Bodulska, służąca, w kłó­
tni z Wojciechem Kruszewskim, stróżem domu Nr. 219, 
zraniła go nieszkodliwie nożem w rękę prawą. Kru­
szewski po opatrzeniu rany, odesłany do mieszkania, a 
Bodulską aresztowano.—W cyrkule Pragskim, staroz. 
Zelman Perowicz, mieszkaniec wsi Ostrowa Nowomiń- 
skiego powiatu, przejechał dziewczynkę 4-letnią Feli- 
ksę Wyżykowską, która uległa niebezpiecznemu po­
tłuczeniu. Dziewczynka wziętą została przez babkę do 
mieszkania, a Perowicza aresztowano.—W cyrkule Je ­
rozolimskim, Karol Zaniatin, mularz, lat 65 wieku 
liczący, pracując przy reparacji komina pa parterowym 
domu Nr. 1538, przez nieostrożność spadł z dachu na 
ziemię i uległ nieszkodliwemu stłuczeniu. Zaniatina 
odesłano na kurację do szpitala Dzieciątka Jezus.— 
W cyrkule Bielańskim, w domu pod Nr. 2147, Piotr 
Taraszkiewicz, chłopczyk 3-letni, syn wyrobnika, spadł 
ze schodów i stłukł sobie bok lewy i głowę. Chłopczy­
ka odesłano na kurację do szpitala starozakonnych.

(Gaz. Polic,)
— Są przedmioty, jakie zdaje się, że niepodobna 

zgubić np. klawiaturę od fortepjanu, a jednak mamy 
przed oczyma ogłoszenie fabrykanta paryzkiego, pana 
Ures, zamieszkałego przy ulicy Lamartine pod Nr 23, 
który podaje do wiadomości publicznej, że robotnik 
jego w przejściu z ulicy St. Augustin, na ulicę St. Ho- 
nore, zgubił klawiaturę, i prosi łaskawego znalazcę 
o oddanie jej pod wskazany numer.

— Zwracamy uwagę czytelników na ogłoszenie po­
mieszczone w dzisiejszym numerze Kurjera, o zgubie: 
Dwunastu tysięcy siedmiuset dwudziestu rubli. Poszko­
dowany przeznacza znalazcy nagrodę wynoszącą dwa 
tysiące rubli.

— (Art. nad.) Panie Redaktorze! Racz wygłosić 
przez Organ Twojego pisma w imieniu proboszcza i pa- 
rafjan S-tej Trójcy w Warszawie, publiczną podziękę 
Szanownej Damie, która wyczytawszy z Kurjera W ar­
szawskiego Nr. 139 o niedostatkach zakrystji przy ko­
ściele pafialnym na Solcu, już temu w części zaradziła 
dostarczeniem żałobnej kapy; a czyniąc tę ofiarę, przez 
wrodzoną sobie skromność, ukryła nawet nazwisko 
swoje. Przez brakujące zaś w zakrystji ubiorki dla 
chłopców, wymienione w Kurjerze Warszawskim Nr. 
139 rozumiano płaszczyki z ponsowego sukna, używane 
przy uroczystych czyli odpustowych nabożeństwach 
z wystawieniem Najświętszego Sakramentu. X. Fr. J.

— Czwarty raz się zabawa kwiatowa odkłada,
A jeszcze z niej ubodzy grosza nie uskubli;
To są koszty ogromne i kłopot nie lada,
Więc by złagodzić stratę chociaż w drobnej części, 
Ślę od siebie ofiarę w ilości trzech rubli 
W nadziei, że ten pieniądz biednym się poszczęści, 
I  że inni, a nie brak miłosiernych przecie, 
Przyjdą w pomoc wychudłej ubogich kalecie.

K. B.
Przyp. Red. Złożone przez pana K. B. trzy ruble 

przesłane zostaną Towarzystwu Dobroczynności, na 
pokrycie cząsteczki strat poniesionych w urządzeniach 
do Loterji Fantowej w Saskim Ogrodzie.

— Matka młodego kaleki, który w roku zeszłym 
i  dzięki ofiarom składanym w Redakcji niniejszego pi-



sma, odbył kurację w Ciechocinku, zwraca się znowu 
z prośbą, do serc litościwych o pomoc dla nieszczęśli­
wego syna. Ofiary choćby najdrobniejsze, na podróż i 
kurację w Ciechocinku, zaleconą przez konsyljum le­
karskie biednemu kalece, przyjmują się w kantorze 
Redakcji.

— Z pewnego źródła dowiedzieliśmy się, że znowu 
w tych dniach wprowadzona będzie przed kratki są­
dowe sprawa, dziś wielu mocno obchodząca, o pobicie 
terminatora przez czeladnika. Mieliśmy już kilka przy­
kładów, przekonywających, źe panowie rzemieślnicy 
(nie wszyscy z pewnością, jednak dużo ich jest) mając 
dotychczas terminatorów wyłącznie z klassy .wyrobni­
czej, nie robili sobie najmniejszej ceremonji, a [czę­
stokroć za drobne przekroczenia, znajdując się sami 
pod wpływem uniesienia, wcale niezgodnie z pojęciami 
naszemi, karcili tych swoich terminatorów policzkowa­
niem lub uderzeniami pięścią, albo jakiem tępem na­
rzędziem, bezwzględnie na sińce i guzy następstwem 
razów będące i na wywołany stan gorączkowy, lub 
inny szwank zdrowia. Ze zaś do takiego postępowa­
nia nawykli byli niektórzy, dziwić się nie należy, bo 
nikt nie reklamował. Ciekawa rzecz zatem, jakie bę­
dzie obecnej sprawy rozstrzygnięcie, o czem jszczegó- 
łową wiadomość będziem chcieli udzielić.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego,11 
od K. B. rs. 3 na pokrycie strat poniesionych przez 
Towarzystwo Dobroczynności w urządzeniu zabawy 
kwiatowej od J. K. rs. 1 w połowie dla Chudzińskiej 
w połowie dla rodziny D.

— Panu Ale. Sz. Z przyczyn od nas niezależnych, 
artykuł Pana drukowanym być nie może; prosimy o 
treściwe korrespondencje, o ruchu osób i życiu towa- 
rzyskiem w Ciechocinku.

Magdalenie. Pracę Dumasa cenimy, jako dowód 
postępu myśli ludzkiej ku Chrystusowi, pomieścić jej 
jednak w szpaltach Kurjera nie możemy, z powodu 
braku miejsca.

— W mieście Petrokowie, w dniu 30 Czerwca r. b. 
odbyło się zakończenie roku szkolnego w miejscowem 
gimnazjum męzkiemz ukończonego kursu nauk gimna­
zjalnych otrzymali patenty: Augustynik Grzegorz, Bo­
rowski Lucjan, Golański Aleksander, Muller Leopold, 
Orglert Adam, Patek Euzebiusz, Tyborowski Ludwik, 
Wrzosek Tomasz, Wyszatycki Romuald, Zalejski Józef. 
Nagrody z klassy I-ej Kasprzycki Władysław, Siudziń- 
ski Stanisław, Chrystowski Aleksander; z klassy Ii-ej, 
Rzążewski Mieczysław, Jaśkiewicz Romuald, Werzy- 
kowski Anastazy; z klassy Ill-ej, Gogolewski Piotr, 
Kamiński Henryk, Kromkowski Jan; z klassy IV-ej: 
Olesiński Aleksander, Wielogłowski Tomasz; z klas­
sy Y-ej: Król Kazimierz, Dębicki Wład., Knothe Her­
man; z klassy VI-ej: Kaczorowski Konstanty.

— Na akcie uroczystym odbytym dnia 30 Czerwca 
r. b. w 4-ro klassowem progimnazjum żeńskim, w Pe­
trokowie, otrzymały świadectwa z ukończenia kursu 
nauk progimnazjalnych: Bejer Antonina, Dawidowicz 
Stanisława, -Ender Leokadja, Gajewska Aleksandra, 
Kowalska Lucyna, Krynicka Florentyna, Mazowita 
Antonina, Modlińska Franciszka, Pszanowska Pau­
lina , Orglert Angelika, Mieszkowska Wincentyna, 
Wiśniewska Walerja, Wróblewska Bronisława. Na­
grody z kl. wst.: Brulińska Leokadja; z kl. I-ej: Siebe 
Marja, Barburska Salomea, Jelec Jadwiga; z klassy 2: 
Mrozowska Idalja, Szuman Angelika, Rudnicka Broni­

sława; z klassy 3: Kozłowska Bronisława, Hiller Ma­
rja, Modlińska Florentyna; z klassy 4: Gajewska Ale­
ksandra, Bejer Antonina.

Wieliczka 1 Lipca. — Narada względem dalszego 
kierunku roboty tamowania odbjda się zeszłej niedzieli. 
Poprzednio zwiedzono wspólnie z kommissarzern mi­
nisterstwa, baronem Hingenauem, cały poziom Au- 
strjacki, obecnie osuszony, podszybie Kioski, dostęp 
do chodnika zrujnowanego, i w ogóle rozpatrzono [się 
we wszystkich szczegółach kopalni. W skutek narady 
postanowiono, aby najpierw zwrócić wszystkie siły na 
sprowadzenie słodkiej wody do maszyny 250 konnej, 
w szybie Elżbiety11. W tym celu potrzeba jak najspie­
szniej uporządkować główny chodnik poziomu Au- 
strjackiego i zabezpieczyć go tak, aby kommunikacja 
w całej jego długości była trwałą, słowem, potrzeba 
przyprowadzić do dawniejszego stanu główne przejście 
od szybu „Franciszka Józefa“ do „Elżbiety". Następnie 
uchwyci się w rynny wodę, obecnie w trzech miej­
scach wypływającą z zasypanego chodnika „Kioski". 
Lecz gdy chodnik ten u samego wejścia jest zamulo­
nym, a gruba warstwa iłu przykrywa dostęp do nie­
go, w skutek czego woda wyżłobiła nieregularne ko­
ryto w powale chodnika, postanowiono więc uchwy­
cić wodę nie w teraźniejszem miejscu wypływu, lecz 
przez odkrycie chodnika kilka sążni głęboko, utwo­
rzyć wodzie stałe koryto, i dopiero w tern miejscu u- 
chwyci się ją  w rynnę, przeprowadzi do dwóch ob - 
szernych skrzyń, aby w nich krążąc pewien czas, po - 
zbyła się piasku i namułu, a dopiero czystą i podsta- 
łą  wodę przeprowadzi się rynnami do zbiornika 10 
sążni długiego, a 2 sążnie głębokiego. Gdy jednak na 
znacznej przestrzeni, mianowicie w pobliżu szybu 
„Elżbiety", chodnik główny wykuty jest w kamieniu 
piaskowym, więc wykucie zbiornika i kanału dla ry ­
nien, zajmie około półtora miesiąca czasu. Przy zbior­
niku pracować będzie 30 żeleźników, których część 
już obecnie rozpoczęła prace; a przy kanale powięk­
szy się ich liczba w miarę postępu czyszczenia cho­
dnika. W ogóle rozdzielono tak robotę, aby w da- 
nem miejscu i czasie, możnajejjak najwięcej wykonać.

— Z dniem jutrzejszym kończy się zwykły jarm ark 
na węłnę we Lwowie.

— O otwarciu kolei żelaznej lwowsko-brodzkiej, na­
stępujące otrzymujemy ze Lwowa szczegóły: Rada za- 
wiadowcza kolei Karola Ludwika postanowiła z powo­
du otwarcia kolei lwowsko-brodzkiej i lwowsko-zło- 
czowskiej nie urządzać żadnej uroczystości, a nato­
miast przeznaczoną na uroczystość otwarcia kolei kwo­
tę 4,000 zlr. rozdać na cele dobroczynne, a mianowi­
cie : 1,000 złr. dla m. Lwowa, 1,000 złr. dla m. Bro­
dów, 500 złr. dla Złoczewa, a resztę 1,500 złr. pomię­
dzy gminy przy kolei położone.

— Śmierć Żółkiewskiego na polach Cecory, obraz 
wykończający się przez krakowskiego malarza Wale­
rego Eljasza umieszczony zostanie na wystawie Towa­
rzystwa Zachęty w Warszawie.

— Berliński bankier A. Paderstejn przeznaczył 
procent od 10,000 talarów na wspieranie młodych li­
czonych. Pierwsza taka nagroda w kwocie rsr. 450 od 
dnia 1 Lipca przypada Lekarzowi.

— W Kolonii wyrodził się nowy szczególny process. 
Kupujący czcionki drukarskie, miał zapłacić za znaki 
pisarskie, t .j .  kropki, przecinki i t. d. Sprzedający



zażądał wynagrodzenia za wszystkie kropki nad lite­
rą  i. lecz sprawę przegrał.

— P. Lorain, Brebant, i Nicaise Doktorowie otrzy­
mali nagrody 40000 franków, jako zachęty badań czy­
nionych nad cholerą.

— Pod Trzcinką w Prusach, spadła ogromna moc 
lodu, tak, że pociąg kolei żelaznej wstrzymany został.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
W Hiszpanji ciągle ten sam stan rzeczy. Sala korte- 

zów coraz to pustsza: republikanie nie przestają się 
ruszać, a w chwili działania dzielą się na przeciwne 
sobie obozy, co zresztą dość pospolitym w dziejach 
stronnictw jest fenomenem: kąrliści wysilają się aby 
dać jaki taki znak życia, ale zdaje się że okrzyk 
„Niech żyje Karol VII“ nie znajduje w Hiszpanji przy­
chylnego echa.

Dochodzące do nas telegramy z Madrytu, wzmiankują 
o rychło nastąpić mających zmianach ministerjalnych. 
Wieści te są wcale prawdopodobne. Istnieje rzeczy­
wiście pomiędzy rozmaitymi członkami rządu, jakieś 
nadwerężenie stosunków, o którem nieraz już wspomi­
naliśmy. Położenia kraju nie można nazwać normal- 
nem: tu grożą mu republikanie, owdzie karliści. Dzien­
niki madryckie zamieściły temi dniami manifest don 
Karlosa do Hiszpanów. Ciekawa rzecz, czy w obec 
tych zapowiedzi wojny domowej, kortezy będą miały 
odwagę odroczyć się do października.

Deputowany sewilski Clairon oznajmił, że banda 
składająca się początkowo z 80 ludzi do której później 
przyłączyła się pewna liczba mieszkańców Triany, 
(przedmieście Sewilli) opuściła Sewillę, z sztandarem 
republikańskim, nie znalazłszy wszakże poparcia u re ­
publikańskiego stronnictwa. Powszechne panuje prze­
konanie, że wysłane wojska rozproszą rzeczoną bandę.

Prawie wszyscy uczestnicy fiibustjerowskiej wypra­
wy pułkownika Ryan’a dostali się do niewoli i trzy­
mani są pod strażą w wasztatach admiralicji w Brook­
lyn. Ostatnia wiadomość z Hawany donoazą, że przy­
bycie nowego jenerał-kapitana mało bardzo wpłynęło 
na uspokojenie zbuntowanych ochotników, gdyż ocho­
tnicy katalońscy, użyci do strzeżenia kolei żelaznej 
pod Nuevitas podnieśli rokosz, domagają się aby im 
inną służbę wyznaczono.

Wieści o rychłej zmianie gabinetu w Portugalji 
wciąż się utrzymują. Zapewniają, że książę Saldanlia 
wkrótce otrzyma polecenie utworzenia gabinetu, któ­
ryby był w stanie wprowadzić w życie zamierzone re­
formy, rozłożyć w słuszny sposób podatki gruntowe, 
słowem, urzeczywistnić ideał polityczny Portugalczy­
ków.

„Italia1* donosi z Neapolu pod dniem 30 z. m., że 
morderca, który pchnął sztyletem deputowanego Lob- 
bię, został uwięzionym w Civita Castellana.

Rząd austrjacki z wielką czynnością i wytrwałością 
pracuje nad utworzeniem floty wojennej. Nakazał bu­
dowę dwóch nowych fregat pancernych które będą 
nosiły nazwy: „Custozza“ i „Arcyksiążę Albert. “ Ro­
boty rozpocząć się miały dziś w Trjeście. Te okręty 
wojenne będą zbudowane na podobieństwo fregaty 

-,,Lissa“ a po ich ukończeniu flotta austrjaeka posiadać 
będzie dziesięć statków opancerzowanych, przez co 
zajmie trzecie miejsce w szeregu flot europejskicfi po 
Francji i Anglji.

Listy z Berlina, pisane do dziennika „Patrie" utrzy­

mują, że chwilowe cofnięcie się od interessów hr. Bi­
smarcka nie wpływa bynajmniej z przyczyn dotyczą­
cych zdrowia kanclerza, które owszem w pożądanem 
znajduje się stanie, ale że hr. Bismarck nagabywany 
bezprzestannie przez stronnictwo wojenne ustępuje, 
aby temuż swobodne pole do działania zostawić. Listy 
fe wzmiankują jeszcze, że naczelnicy rzeczonego stron­
nictwa chcieliby zastosować do innych państw rozpo­
rządzenia wojenne tego samego rodzaju jak te, które 
wydanemi zostały względem Wielkiego Księztwa Ba- 
deńskiego. W ten sposób żywioł wojenny wziął górę 
nateraz w Berlinie.

W Irlandji ciągłe zaburzenia. W Portadown, w pią­
tek wieczorem, było groźne starcie pomiędzy oranży- 
stami a policją. Ta ostatnia dała ognia, i raniła trzech 
ludzi, z których jeden umarł. W mieście panuje wiel­
kie wzburzenie.

Pomiędzy rządem serbskim a skupczyną panuje 
wzorowe porozumienie. Z 120 deputowanych, z jakich 
izba składać się będzie, uchwalono, iżby 90 wybierał 
naród, a 30 książę mianował.

Byłemu, prezydentowi Stanów Zjednoczonych, wy­
dano w d. 1 b. m, wieczorem serenadę. Przy tej spo­
sobności, ex prezydent miał mowę, w której ubolewał 
nad politycznem położeniem kraju i  oświadczył, iż 
tenże znajduje się na najlepszej drodze do militarnej 
dyktatury lub monarchji.

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 6 Lipca godz. 11 m. 10 w nocy.

Kragujewacz.—Kommissja wyznaczona do u- 
łożenia projektu konstytucji, ukończyła swe 
pi'ace. Projekt stawia zasadę odpowiedzialno­
ści ministrów, powierza władzę prawodawczą 
skupczynie i księciu, Senat pozostaje ciałem 
doradczem. Tron dziedziczny w męzkiej linji 
dynastji Obrenowiczów.

Paryż. — „La France” zaprzecza pogłoskom, 
jakoby rząd miał zamiar odwołać wojska swe 
z Rzymu. Zbija również wieść o zamierzonej 
jakoby podróży cesarstwa austrjackich do Fran­
cji i o odwołaniu Talleyranda z Petersburga. 
„Le Public” ze swej strony utrzymuje, że słu­
chy o zmianie ministrów pozbawione są wszel­
kiego prawdopodobieństwa.

DZIEW CZE Z GOŁĘBIEM-

Mój ty gołąbku,
Daj dzióbek złoty,
Niech cię Upoją 
Moje pieszczoty.

Jakiś ty śliczny!
Oczy masz płowe, 
Skrzydełka śnieżne,
Nóżki różowe.

*
*  *

Puść mnie dziewczyno! 
Bo mnie to gniewa,
Że twoja białość,
Moją zaćmiewa.



Że mnie całujesz, 
Jedynie po-to,
By się ktoś dręczył 
T ęsk n otą ..............

R edaktor, W . Szymanowski.

Łęczyca. E. S. zacny młodzian, przed niejakim 
czasem, uległ ciężkiej chorobie, która z każdym dniem 
wzmagając się, niezostawiała już prawie nadziei, aby 
życis jego mogło być ocalonem, siły żywotne słabły 
codziennie widocznie, a twarz i oczy, nosiły już na so­
bie piętno śmierci. W tak krytycznej chwili w życiu 
młodzieńca, upadającego pod brzemieniem zapalenia 
płuc i tyfusu, Opatrzność zesłała mu zbawcę, w osobie 
Dra Nowakowskiego, który z narażeniem własnego ży­
cia, jak najtroskliwiej leczył chorego, odwiedzając go 
z własnej chęci, po kilkakrotnie na dzień. Zabiegi 
czcigodnego Dra przy pomocy Boga, zostały uwieńczo­
ne pomyślnym skutkiem. Wzbudzone w chorym nie­
ograniczone zaufanie tak potrzebne w gwałtownych 
chorobach, niemało też przyczyniło się do prędszego 
wyzdrowienia, braterska opieka, przedłużająca się 
aż do zupełnego wyzdrowienia pacjenta, dopełniła 
reszty, a wszystko to było bez żadnego materjalnego 
interesu, przez miłość bliźniego. Takie postępowanie 
Dra Nowakowskiego nie może być zamilczanem. Niech­
że mi wolno będzie w imieniu S t naszego brata,
złożyć Ci czcigodny Drze najgłębsze podziękowanie za 
szlachetne i bezinteresowane Twoje poświęcenie się. 
Oby wszyscy lekarze byli Tobie podobni w gorliwości 
dla swoich pacyentów.— Ol. — 4915—

—  Mam zaszczyt zawiadomić, iż w mojej szkole pły­
wania przy wale pragskim, wprost dawnego odwachu, 
nauka i kąpiele, odbywać się będą w następującym 
porządku; Dla oddziału męzkiego z rana od 4tej do 
9tej, i po południu od 5tej aż do zmroku. Nauka dla 
oddziału żeńskiego, ma miejsce: z rana od 9tej do 
w pół do lite j  i po południu od godziny lszej do 
4tej; zaś powiększająca się liczba dam, pojmujących 
zdrowo znaczenie pływania, jako-też i szczere popar­
cie Panów Lekarzy, jako przewodników hygieny na 
drodze życia ludzkiego, ośmielą mnie, że jeszcze tego  
lata urządzę dla kobiet specjalnąszkołę pływania.— Dy­
rektor Instytutu gimnastycznego i Szkoły Pływania, 

— 4974—  Stanisław Majewski.

D O N I E S I E N I A .
HOlil.l W 7 . rew»ulucli«nrg«,  §

oraz kolorowe w wielkim  wyborze, poleca S k ład  Obić i  
Papierow ych pod firm ą: ,  , | f

J. RÓŻAŃSKI,
Ć5 — 12) — 4712— 17892) ulica  Miodowa N r 924.

Nagrody Ms. 10.
D ziś rano  przechodząc u licą Senato rską, zgubio­

nym zo sta ł 25EG AM EK  G e n e w s k i  dam ski, 
em aljow any na b łęk itno , z jednej strony p rzed sta ­

w iający T urczynkę z M ałpą; z drugiej B u k iet z kw iatów . Ł a ­
skawy Z nalazca p rzez wzgląd na drogą pam ią tkę  ja k ą  zgu­
b a  ta  stanow i, zechce za powyższą nagrodą zw rócić Z ega­
re k  do R edakcji „ K u rje ra  W arszaw skiego,“  lub też  do W ła ­
ścicielki, do Żeńskiego Progim nazjum , na  Now e-M iasto, pod 
N r 1872, do klasowej damy. N adto  up rasza  się P P . Z eg ar­
m istrzów , by n a  powyższy Z egarek  zwrócili uwagę.

(1 — 1) — 4997— (8407)

SKŁAD PŁÓTNA ALBERTA LOEWY
Nowy-Świat, dom  Z arząd u  W o jen n e ­

go, 1245a, w prost K op ern ik a .

Świeżo n ad es łan e  C hustki batystow e 
obręb iane  i p łóc ien n e  w najlepszym  

gatunku .

S p rzed aż  po cenach  fa b ry ­
cznych.

(3— 4) — 4,492—(6,547)

l i s  1 n a g r o d y .
W  zesz łą  N iedzielę, o lszej w południe, p rzy ­

jechaw szy  do ro żk ą  w ziętą z p rzed  Ogrodu S ask ie ­
go do F a b ry k i Chemicznej na  Solec, pozostaw io­

no w tejże  dorożce  K s ią ż k ę  d o  N a h o ż e ń is tw a , 
D u n in a . S u m iean y  D orożkarz , lub inny Z nalazca, raczy 
takow ą oddać do R ed ak c ji „ K u rje ra  W arszaw sk iego ,“  a o- 
trzym a obok podz ięk o w an ia , pow yższą nagrodę.

( J — 1) — 4996—(8408)

W  ir.ieście Skierniew icach je s t  do sprzedan ia

Dam z obszernym Ogrodem,
oyfocowym i warzywnym, Sadzaw ką, Ł ączką 
i  A ltaną. O bliższych w aru n k ach  i cenie, 
w iadom ość u Wgo K onrada Zielińskiego,

w Skierniew icach. ( l - l ) — 4991— (8399!

l l  p r o ttt  k o lu m n y  Z y g m u n t a
w dom u narożnym  W -go Łysakow skiego, N r 457. j f t r  

Nowo o tw orzony  M agazyn W yrobów  Z łotych pod jsŁ, 
>§« firm ą A. ROTHERT.

^  Pow iększony z o s ta ł doborem  najgustow niejszych wy 
robów z ło te j b iżu te rji. P odejm ując  się zarazem  ^ . 

><0tl wszelkiej nap raw y  tychże, ja k  rów nież przyjm ując jjs|< 
^  s ta rą  b iżn te rję  w w artości z ło ta , z zam ianą na  no- 

we, m a ho n o r z tem  polecić się łaskaw ym  względom 
Sz. Publiczności. (6— 6) — 37«9— (64551

L O S T
są  do nabycia do klasssy lszej  loterji  H 3e j ,  

w KANTORZE GOTEMJI

P a u l i n y  K o r n f e l d ,
przy  u licy N alewki, pod N r 2239, w dom u W. Rubinsteina, 

naprzeciw  O grodu K rasińsk ich .
Osobom n a  prow incji zam ieszka łym  p rzy rzek a  się  pośpiech 

i akuratność . Ciągnienie odbędzie  się dnia 9go i leg o  S ierpnia.
(3—7) — 4833 — (8125)

K toby m ia ł do sprzedan ia  ładnego

P I N C Z E R A
czystej rassy , zechce zgłosić się pod N r 10, 
przy P lacu  Śgo A leksandra , m ieszkan ia  N r 7. 
Osobę, k tó ra  się ju ż  zgłaszała , up rasza  się, 

aby raczy ła  sam a rano  przybyć, lub zostaw ić wiadomość ze 
swym adressem  u S tró żą  dom u. (l — i)  — 4 9 9 8 — (8409)



Skład Papierń, fflaterjałów Piśmiennych
1 W Y R O K Ó W  R A L A Y T E R Y J Y Y C H ,

pod firmą:
KAROLA U'OV€Z¥Ś§HIEGO,

istniejący od lat trzydziestu kilku w domu Dąbrowskich, 
Nr 6144 (3), przy ulicy Wierzbowej, 

prowadzonym będzie nadal przez podpisaną.
Skład rzeczony zaopatrzonym jest w Towary właściwe, 

z fabryk krajowych i zagranicznych, i przyjmuje wszelkie 
zamówienia z miasta i z prowincji.

W a n d a  W o y e z y ń s k a  
(1—3) —4938 —(8 05)

% o o o
IUBLI Nlti:iB(lj.TI \A(;itOI)A.

W dniu dzisiejszym, pomiędzy godziną 9tą a lotą, prze­
chodząc ulicą Miodową, Senatorską i Niecałą, przez Ogród 
Saski, na ulicę Marszałkowską, zgubioną została P a czk a  
pap ierow a, zawierająca w sobie:

12,720 Rnbli srebrem,
w Biletach kredytowych, tak Ruskich jak i Polskich.

Łaskawy Znalazca, za powyższą nagrodą, zechce zwrócić 
ten Kapitał poszkodowanemu, jako cały jego fundusz, pod 
Nr 38, ulica Marszałkowska, mieszkania Nr 8, lub da znać 
do Redakcji „Kurjera Warszawskiego."

(1 — 1) —5005—(8401)

TEATR W I E I Ł K I
Dziś C I C H A  W O D A  B R Z E G I  R W I E -  

S I O S T H A  K A S P E R K A  (debiut P. Dobrzańskie­
go).— M D  M O R Z E M  lszy raz, (po cenach Teatru 
Rozmaitości) •

Jutro „ P I Ę K Y A  H E L E M 11

Dziś i codziennie, w D o l i n i e  S z w a j c a r s k i e j ,
K O N C E R T  Orkiestry z 6ociu osób złożonej, pod dy­
rekcją B . H i l s e g o ,  Królewsko-Pruskiego Kapelmistrza, 
z Berlina. Początek o godzinie 6% wieczorem. Wejście 
Kop. 2 0 .—NB. We Środy i w Soboty Koncerty symfoniczne, 
na które wejście po Kop. 30. (29—o) —3894—

J u t r o :
1. Uwertura z op. „Hotel portugalski," Cherubiniego.
2. Victoria-walc, Bilsego.
3 . Akt wstępny z op. „Lohengrin," R. Wagnera.
4 . Fantazja z op. „Afrykanka," Meyerbeera.
5. Uwertura z op. „Jessonda," L. Spohra.
6. Yibrationen-walc, Straussa.
7. a) Kawatyna z op. „Cerulik Sewilski," Rossiniego.

Solo na trąbce wykona pan Speer.
8. b) „Pieśń leśna," kwartet na 4 waltornie Mendelssohna-

Bartholdy, wykona pp. Politz, Petzolt, Schwąn i
Pilhatsch.

8. Potpourri z op. „Traviata," Verdiego.
9, Uwertura z op. „Biała Dama," Boieldieu’go.

10 . „Les Fauvettes," polka z towarzyszeniem 2 piccolo- 
fletów, Bosqueta.

11. „Schlummerlied," K. Biirgla.
12. Kadryl z op. „Księżna Gerolstein," Biała.

(1 — 1)  ( — 5000—

Otwarta codziennie W I E L K A  P A N O - 
§ k : j r ^  r a m a  z Podarkami czyli Loterja bez przegra­
nej, na Nowym-Swiecie, naprzeciw Ordynackiego, pod Nr 
1249 . Cena biletów: Rs. 2, Rs. 1 i Kop. 30. Rzeczy są zło­
te, srebrne i Samowary różnych gatunków. Za obojrzenie 
Panoramy Kop. 15. Obrazy są malowane, olejne i akwarelle.

(15—0) —4503—(7343)

A T K A 7 A R  pr?y ulicy Kr61ew8ki<,i Nr 411 , dziś i
A Ł in A / iA l l  dn; następnych, Przedstawienia Niemiec­

kiej Truppy Artystów, pod dyrekcją P. Leopoldyny v. Lukatsy.
Początek o godzinie 7% wieczorem. (25 —o) —3995(6532)

D a l i :
i I. „ D l r  w i e  m i r  oder D am  K l a s  W a s « e r , “

scena przez Friedrich’a.
TI. , ,V o m  J u r l a t e n t a g , "  scena przez Langer’a.

III. „ D te  a c ł i f t n e  R a l a t h e a , "  scena ze śpiewem.
Muzyka Suppć’go. (1 — 1) —4999 —

T I V f t I  I  ^  Sobotę, dnia logo b. m , dane będzie
lliULla P r z e d s t a w i e n i e  n a  b e n e f i s  P a n ­

n y  P .  L e n c z e w s k i e j .  Program, oraz Biletów na to 
przedstawienie, każdodzieunie dostać można w Tiyoli.

(1 — 1) —4993 —(8406)

H a ssln o  przy ulicy Śto-Krzyzkiej.— Dziś i codziennie, 
artyści dramatyczni pod dyrekcją P. Modzelewskiego, dyrek­
tora teatrów prowincjonalnych, dawać będą, przedstawienia 
humorystyczne, z tańcami i śpiewami. Początek o godz. 8.

(15 — 0) —4614—

Dziś i codziennie, w Ogrodzie „ E L D O R A D O ,"  przy 
ulicy Długiej, Nr 5866, Tow arasygtw o Ś p ie w a k ó w  
P a r y z k l c l i  daje przedstawienia. Początek o godzinie 8ej, 
a orkiestry o godzinie 7ej. (25—0) —4021—

L. Broekmanna Cyrk i Teatr Małp,
w zabudowaniu dawniej Teatru Rappo, przy ulicy Hr. Berga.

Codziennie Wielkie Przedstawienie. Otwarcie o godz. 6%. 
Początek o godz. 7 ’/»• W Niedzielę dwa nieodwołalne ostatnie 
przedstawieniu: o godz. 4 i 71/,.

L .  R r o e k m a n n ,  Dyrektor­
k o —o) — 4043—(6608)

K I I  RM  U i E t n v  W  A R S E  A W H K 1 E A
Dnia 25 Czerwca (7 Lipek) 1869 r.

M onety 1 JPaplery. Żądano Płacono
Pół imperjały Ros: rs. — k: — rs. 6 k. 48
Dukaty Holen: rs: — k: — r  3 k: 60 Kuoie i Kop: sr.
Obligi skarbowe 100 rs:, (oprócz kup:) — — — —
Listy Zast: 3 okresu, I s. za rs: too. 90 35 89 85
Listy zast: 3 okresu, II s. za rs: 100 87 35 86 85
Obligi Towarzystwa Kred: ZiemsŁ . . 100 — 99 67
Listy likwidacyjne za rub: sr: 100 76 10 75 60
Nowa Ros: pożyczka prem: z r: 1864 174 — 173 25

» n „ z r: 1866 173 — 171 75
5%  Listy zastawne rossyjskie . . — — — —
Akcje Drogi żel: War: Wied: za sztukę — — 69 —
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, 72 — 71 --
Akcje Głów: Tow. Ros: Dróg Żelazn:
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Tercs: — — — _
Obligacje kolei Żelaznej Terespolskiej — — — —

W artośćkuponu bież: od List Zast: rs: — kop. 15%
Od Likwidacyjnych rs. — kop: 40 

Berlin. Weksel 100 tal: 2 m. r s . i i 6  k. 62% rs- 116 k. 47’/, 
Londyn 3 M. 1 fant St: rs: 8 kop: 2 rs. 8 k. —
P aryi W ckselżm. za 300 fr: rs: 95 k. 25 rs. 95 kop. 10 
Wiedeń Wek: 5 m. za 150 w. a: rs. 95 k. 10 r s . — k . —

C e a iy  T a r g o w e W a r i z a w s k l e . — D. 6 Lipca,
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 7 k. 20  do rs. 7 k. 9 5 ; 
żyta od rs. 5 k. 40 do rs. 6 kop: —; Jęczmienia 4 i 2-rzę- 
dowego od rs. 3 k. 9 o, do rs. 4 k. 5; owsa od rs. 3 k: 45 
do rs. 3 kop: 75; kartofli od rs. 1 kop: 80 do rs: l k: 95.

D k o w i t y  płacono, dnia 6go Lipca: za wiadro od 
rsr. 3 kop. 45% do rsr. 3 kop. 53; za garniec od rs. l 
kop. 1 2 % do rsr. 1 kop. 15.

W  Drukarni Kurjera Warszawskiego-— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.

DODATEK.



DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 145.
Środa.— Unia 25 Czerwca (7 Lipca). Ho/c 186i).

25 Obrazków ŚŚ., Kolorowanych,Przyjechali do W arszawy:
Cielecki Z ygm unt obyw: z S iedlca n r. 1403; Ciem niawski 

Seweryn obyw: z Ciechanow ca n r  i s : o ;  M łodzianow ski Kon­
s tan ty  obyw: z Pilitow a n r . i l l 7 0 ; P iechow ski W ojciech 
obyw: z R ozdzielna n r  1475; W ojczyński K acper u rzędnik  
z F ra n k a  n r  1 2 0 2 .

W yjechali z Warszawy:
B ogatko A nton i obyw: do R a d z ie je w a ; Jacew sk i Adolf dy- 

m issjonowany M ajor do Stopnicy , M i^szkowski Ignacy obyw. 
do Kalisza, S okolnicki Z enon obyw: do Kaszewa.

Wiadomości Łllerachle.
— N er 52 G a z e t y  Łeharshlej, pism a tygodniowego 

pośw ięconego w szystkim  gałęziom  nm iejętnpści lekarsk iej, 
fa rm acji i w eterynarji wyszedł z d ru k u  i zaw iera: P race  o ry ­
ginalne- D ziałan ie  odruchow e jednego z nerwów czuciowych 
se rca  n a  ciśnienie krw i w naczyniach (Nervus depressor Cyo- 
ni e t  Ludw igii), przez A leksandra  S tockm aua; Całkow ite po- 
do k o stn e  w j p iłow anie staw u łokciowego (resectio  subpeno- 
s te a lis  to ta lis  cub iti d e s tr i)  z pow odu p róchnien ia  kości 
(o lenarth rocace; wyzdrowienie z przyw róceniem  zupełnej u ży ­
w alności kończyny, przez prof. G irsztow ta; K ronika Z agran i­
czna- W ycięcie m acicy i dwóch jajników ; W yzdrowienie; 
S postrzen ie  H oracjusza  R obinsona S to re r (w B astonie); P rzy ­
czynek do h is to rji zak ład u  zdrojowego w K rynicy; n a  ź ró ­
d łach  urzędow ych osnuł Dr. Z ieleniew ski; w iadomości b ie ­
żące- R uch  chorych w szp ita lach  W arszaw skich  oraz w pry­
w atnych zak ład ach  leczniczych w W arszaw ie w roku  1 8 6 8 . 
D o d a tek ; H isto rja  szp ita la  D ziecią tka  Je z u s  w W arszaw ie,
st r  j g 9  1 9 c), przez Ju ljan a  B artoszew icza, (c. d.); r  arm a-
kolog ji a rk u sz  13-ty Tom u Ii-go , P e d ia tr ji a rk . 1?.

— B ib liotek i W arszawskiej, zeszy t za  m ie ­
siąc L ipiec, wyszedł z d ruku  i zaw iera: D zieje idea łu , po­
wieść J a n a  Z scharjasiew icza; O używ alnościach pastw isko­
w ych i leśnych  przez  L . G órskiego; Z w rot ku  B ajrono- 
wi p rzez E . L .; K ronika pa ry zk a : W ystaw a Sztuk P ię­
knych; P rzem iany  kry tyk i Szekspira; c h a ra k te ry  i ta len ta ; 
A rsw  H oussaye, jego  stanow isko i o s ta tn i rom ans „ les gran- 
des dam es!! wiadomości; K orrespondencja  z F lorencj, list 
T  L e n a rto w ic z a ; piśm iennictwo krajow e i z ag ran iczn e : 
E konom ista ; O pracy J . I .  K raszew skiego, p rzez  F . K rupić- 
skieao- R eform a w wychowaniu kobiet A. G. przez A. Bądz- 
kiew isza- T eo ija  D arw ina R eichm ana; B oukle'a; H isto rja  cy­
w ilizacji’ w A nglji tom  o sta tn i; Dwa niedawno o d k ry te  listy  
K opern ika  i L u tra , przez A Przedzieckiego; P rzeg ląd  te ­
atralny- J a  czyli Sam oluby, kom edja L ab icha  i M ar ma, 
przez E  L .; W iadom ości i Rozm aitości: Po wyczerpm ęciu
egzem plarzy  w pierw szym  półroczu, R edakcja  polec J a  odhić 
w iększą ilość egzem plarzy drugiego półrocza i na  to  drugie 
jak o  stanow iące odzielną całość, ogłasza p ren u m era tę , w W ar­
szawie rs. 4 k. k. 50, na prowincji rs. 5; k tó rą  wprost, do 
księg arn i G ebetnera  i W olfa p rzesy łać  na leży , po k tó rej 0 - 
deb ran iu  księgarn ia  ta  na tychm iast w ydije  egzem plarze lub 
je  p rzesy ła  pocztą w m iejsce wskazane.

OGŁOSZENIA KSIĘGARSKIE.

W księgarni GEBETHNERA i WOLFFA
są do nabycia następujące kompozycje fortepianowe, 
grywane przez orkiestrę p. H i l s c ^ o ,  w Dolinie 

Szwajcarskiej.
C onradl Aug. op. 1 0 6 . M eludienstriinsrhen P o tpourri

Rs. „ kop. 8 0 .
Godfrey Ch. L a  B ouqnetidre Vaises „ „ kop. so.

- „ L es  G ardes du ro i, V aises a  2 -m kop  5 2 V2.
„ 4  m kop 60.

„ "La re in e  des ro ses V aises 2 -m kop. 6 0 .
„ 4-m kop. 8 0 .

g z t r a u s s ,  K rinnerung  an  Covent G arden W alzer.
kop 52'ć,.

„ F le u r  de noblesse, Q uadrille  „ kop. 35.
(3 — 3) — 4687 —

za. SO kop. ( 4 0  gr.)
W szystk ie  tań sze  kolorow ane O brazk i SŚ. ja k ie  do tąd  

ta k  licznie rozchodziły  s ię  pom iędzy m iejską i w iejską lu ­
dnością, odznaczały  się ta k  złym  rysunk iem  ja k  i kolory­
tem , iż raczej od razę  n iż  cześć i poszanow anie budzić mo­
gły; sku tk iem  czego w ładza duchow na n ie raz  m usiała  
w zbronić  wydaw nictw a n ieo p a trzo n e  je j ap ro b a tą . Czy­
niąc zadość n ieustannym  żądaniom  ta k  osób duchow nych 
abo i św ieckich, w ydaliśm y obecnie p ierw szą se rję , sk ła ­
d a jącą  się z 25 kolorow ąnych obrazków . R ysunek  powie­
rzyliśm y naszem u znanem u a rty śc ie  p. Tegazzo, a  żyw oty 
i m odlitw y, znajdu jące  się  n a  odw rotnej s tro n ie  każdego  
O brazku , u łożone  są  p rzez  p an ią  Belejow ską.

Pom im o że wydawnictwo ta k ie  znacznego dosyć w ym aga 
n a k ład u , jed n a k  p ragnąc  o ile  m ożna up rzy stęp n ić  je  d la  
ogółu, naznaczyliśm y cenę, n iep rak ty k o w an ie  u  nas n izką, 
bo ty lko  20  kop. za  cą łą  se rję , z ło żo n ą  ż 25 obrazków . 
O brazki te , stanow ić mogą d la  wielu osób ładny  i tan i u« 
pom inek, sp rzed a ją  się we w szystkich K sięgarn iach  m iej­
scowych i n a  prow incji. G eb eth n er i W olff.

— san—

AOWE DXIEL1
oddane na Skład Główny

Księgarni Gebethnera i Wolffa
B I T l i l C M .1  W iktor, K ilka ra d  i przepisów  pożytecz­

nych, opartycch  na długoletn iej pracy i dośw iadczeń 
zastosow anych do m ałych  i w ielkich gospodarstw  
w iejskich. Kraków, kop. 25.

S T ID Z liN H I K arol, Z asady m uzyki, or»z n auka  
czytania  nu t głosem  (przy ję te  p rzez  In s ty tu t mozy- 
czuy K onserw atorjum  W arszaw ski) W arszaw a rs: l 
k  ip. 30.

W O L F R A M  D r Ja n , R zym ianka. S tudium  h isto ry - 
czue-obyczajow e. W arszaw a, kop. 50.

(3 — 31________________ — 4510— _______________

30NIESIENIA.
Dyrekcja Rządowa 

Teatrów Warszawskich.
Podaje do publicznej w iadom ości, że w dniu 9 (21) L ip ­

ca  r. b" 1«69 o godzinie U  z ran a , w B iurze D yrćkcji T e a ­
trów , odbędzie się licytacja  (in minus) przez opieczętow ane 
dek larac je, a  po o tw arciu  tychże  głośna, na  wykonanie ro ­
b ó t z dostaw ą m a te rjiłó w  około przebudow ania kioak c z te ­
ropiętrow ych, w podwórzu sta re j officyny gm achu te a t ra l ­
nego pod Nr 476a w W arszaw ie, a mianowicie:

1° R obó t m ularskich i asfaltow ych, n a  sum m ę r. 1106 k. 
90 '!2 do licy ta iji wyanszlagowanych.

20 R obót ciesielskich, sto larsk ich , ślusarsk ich , szk larsk ich  
i pokostn iize j, wyanszlangowanych n a  sum m ę rs . 649 kop. 
2 3 'l4 i wreszcie:

3° R obót około u rząd zen ia  siedzeń k loaeznych i ru r  od ­
prow adzających nieczystości do rezerw uaru , o raz  ro b ó t ż e ­
laznych i b lacharsk ich , wyanszl gowanych na  sum m ę rs. 
1371 kop. 42 'lj.

Do licytacji dopuszczeni będą  jed y n ie  specjalni k o n kuren ­
ci, znani z rzeteluego i dokładnego wykonyw ania robó t 
w szczególności zaś:

a) do licy tacji na  ro b o ty  m u rarsk ie  i asfaltow e dopu­
szczeni będą  tylko m a j s t r o w i e  m u r a r s c y .

b) d ) licytacji na  roboty  ciesielskie, sto larsk ie , ś lu sa r­
skie, szk larsk ie  i pokostuicze, ty ik s m a j s t r o w i e  c i e ­
s i e l s c y

cl do licy tacji na  roboty  około  u rząd zen ia  siedzeń klo- 
arznych i ru r  do odprow adzania nieczystości do rezerw ua­
ru , ja k  też  żelaznych i b lacharskich , t y l k o  s p e c j a l n i  f a ­
b r y k a n c i ,  p o s i a d a i ą c y  w * V a r s z a w i e  z a k ł a d y  
z a j m u j ą c e  s i ę  r o b o t a m i  t e g o  r o d z a j u .

Dia tego, Btawaiący do licytacji obow iązani są  przędsta- 
wić dowody legalne, odpowiedniej powyższym warunkom
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kwalifikacji, oraz załączyć zaświadczenia, iż wykonywali 
znaczniejsze roboty w budowlach rządowych.

Mający zamiar ubiegania się o niniejsze przedsiębiorstwo, 
winni złożyć w czasie i miejsca wyżej oznaczonem przed 
godziną 11 zrana, na ręce Sekretarza Dyrekcji, opieczęto­
wane deklaracje, napisane na stempla ceny kop. 3 o, podług 
WZ' ra  poniżej zamieszczonego, i w tych wyraźnie, literami, 
bez skrohań i przekreśleń, wypisać jak i odstępują pro­
cent od summy zatwierdzonym do licytacji anszlagiem ob­
jętej:

D i deklaracji tych, pod rygorem uznania ich za nieważ­
ne, di łączony być winien kwit Banku Polskiego na wniesio­
ne przez podającego vadium, odpowiadające części sum­
my anszUguwej, a mianowicie:

ai na roboty murarskie i asfaltowe w kwocie rs. U l .
b) na roboty ciesielskie, stolarskie, ślusarskie, szklarskie 

i p< kostnicze w kwocie rs. 65.
c) na roboty około urządzenia siedzeń kioacznych i ru r 

dla odprowadzenia nieczystości do rezerwoaru, oraz blachar­
skie i ż. lazne w kwocie rs. 138 —,—
w gotowiznie lub papierach publicznych procentowych, we­
dług kursu oddzieluemi w tej mierze przepisami oznaczo­
nego. i

Vadium rzeczone nieutrzymującym się na licytacji nie­
zwłocznie zwrócone będą.

WZÓR DO DEKLARACJI.
W  skutek ogłoszenia Dyrekcji Rządowej Teatrów W ar­

szawskich, z dnia 16 (28) Czerwea 1869 r. Nr 8 0 2 , podaję 
niniejszą deklarację, iż przy zamierzonem przebudowaniu 
kloak czteropiętrowych w podwórzu starej officyny gmachu 
teatralnego N r 47«a w Warszawie, podejmuje się wykona­
nia robót (tu wyrazić jakich), mianowicie, to jest: m urar­
skich i asfaltowych z dostawą materjałów, na summę rubli 
1166 kop. 90'l, wyanszlagowanych, lub ciesielskich, stolar­
skich, ślusarskich, szklarskich i pokostniczej z dostawą ma- 
terjałów, wyanszlagowanych na summę rs, 649 kop. 23 '/4, 
lub wreszcie, okuło urządzenia siedzeń kioacznych i ru r do 
odprowadzania nieczystości do rezerwoaru, orąz żelaznych 
i blacharskich z dostawą materjałów, na summę rs. 1371 
kop. 42*1, wyanszlagowanych) i od takowej summy odstępu­
ję  NN (wypisać cyframi i literami) procentu, poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licyta- 
cyinych zamieszczonym, które to warunki, równie jak  wy­
kaz kosztów i plan szczegółowo przejrzałem, przeczytałem 
i r  zumiałem.

Kwit na deponowane w Banku Polskim vadium w kwocie 
rubli NN załączam.

8 ta łe  mi je  zamieszkanie je s t w mieście NN, pisałem w NN 
roku 1869.

Podpisać imie i nazwisko.
Plan wykaz kosztów, tudzież hliźsze warnnki niniejszej 

licytaiji dotyczące, przejrzane b jć  mogą w Biurze Dyrekcji 
Teatiów  każdodziennie od godziny 10 zrana do 1 z połu­
dnia, z wyjątkiem Niedziel i dni świątecznych.

Warszawa dnia 16 (28) Czerwca 1869 roku.
Prezes Dyrekcji Rządowej Teatrów W arszawskich Szambe- 
lan Dworu Jego Cesarskiej Mości, Muchanow.

Sekretarz Dyrekcji, Górski.
_________ (2—3____________________—4771— (D W.)

OGŁOS ZĘ t lT l
W  Kantorze W arszawskiego Aleksandrowskiego Wojsko­

wego Szpitalu, w dniu 26 i 30 Czerwca iv. s.), o godzinie 
l i te j  rano odbywać się będzie licytacja, na pomalowanie 
szpitalnych drewnianych, żelaznych i kuchennych sprzętów. 
Do licytacji mają prawo stawać os by, mogące zawierać 
prawne umowy, st sownie do prawideł ob,ętyih paragraf m 
627 i 650, części IV księ i Iszej zbioru wojennych postano­
wień. Mający chęć licytowania obowiąza ii są przedstawić 
Vadjum przy prośbie i dokumenty na prawo brania udziału 
w licytacji. W arunki widzitć można codziennie w K anto­
rze, od godziny 9tej rano do 2giej po południu.

18—3) " — 4 9 i8 - (D z . W ar).
H O T f u  K \ 1  K 

p rzySądzleA ppellaryjtiyn i Król. P o lsk ieg o ,
podaje do wiadomości publicznej, iż na mocy postanowienia 
sądowego, rozm aite Towary wełniane, Pcrkaliki i Chustki 
bawełniane różnego koloru i t. p., w paczkach i sztukach,

w dniu 1 (13) L ipca 1869 r., poczynając od godziny lotej 
zrana, w Warszawie przy ulicy Dzikiej, w podwórzu domu 
Nr 2322, przez publiczną licytację za gotowe pieniądze n ie­
zawodnie sprzedane zostaną

A. O. S za d k ew sh l,  Komornik.
 _________________ (1— l i ___________ - 4 9 8 3 — D. W .)

Z powodu, że term in do ostatecznego przysądzenia

Jatki Rzeźniczej,
“  pod Nr 36 w Nieruchomości Nr 504 w Warszawie 

położonej, w dniu 3 (15 Czerwca) 1869 r., dla braku licy­
tantów nie doszedł do skutku, przeto Trybunał Cywilny 
miejscowy wyrokiem swym na dniu 5 (17) Czerwca r. b. za­
padłym, taksę sprzedawanej Ja tk i o 'it  część zniżył i nowy 
termin na dzień 30 Czerwca (12 Lipca) 1869 r., g.idzinę 5 'j2 
z południa, wyznaczył, w którym to terminie licytacja roz­
pocznie się od summy Rs. 1766 Kop. 17V2 » a to w miejscu 
posiedzeń Trybunału Cywilnego w Warszawie w W ydzia­
le Illcim , pod Nr 549, przed W. Jełowieckim, Sędzią T ry­
bunału, delegowanym. W adium oznaczone je s t na Rs. 4 0 0  
w gotowiźnie.

Bliższe objaśnienia o warunkach sprzedaży powziąść mo­
żna w Kancellarji P isarza Trybunału Wydziału IUgo, i u 
podpisanego Patrona, popierającego sprzedaż, w W arszawie 
pod Nr 1771U przy ulicy Śto Jerakiej, zamieszkałego.

E dw ard k o w a ls k i ,  Patron.
(1 — 2) —4972—(D. W.)

■ N I E R U C H O M O Ś Ć )  w Warszawie przy ulicy 
Krzywe-Kóło N r 198, w dniu 30 Czerwca (12  Lipca) 
r. b., o godzinie lo tej zrana, spzedaną będzie przez 
licytację, w Trybunale Cywilnym Warszawskim 

w W ydziale Iszym, poczynając od summy Rs. 3,890. Wadium 
Rs. 740. Zbiór objaśnień i warunki przejrzeć można u pod­

pisanego Adwokata, Nr I776a, ulica Śto-Jerska, i w Kan­
cellarji Pisarza Trybunału.

J ó z e f  P iw o ń s k i  , Adwokat.
(2 —2 ) —4865—(D. W.)

jg»Żą,dan$ jest Summa w  ilości Rs. 600,
p i r E J  na lszy Numer hypoteki Kolonji odległej o 3 wior- 

sty od pierwszej stacji za W arszaw ą kolei Peters- 
burgskiej. Procent stosownie do umowy może być wypłacal­
ny, lub też Osoba wypożyczająca może mieć zapewnione 
mieszkanie. O bliższych w arunkach dowiedzieć się można 
na ulicy Chmielnej, Nr 2 6  nowy, mieszkania Nr 18.

(1—31  — 4984 — 18393)

Wd.23 Czer. 5 i Lipca) b.r. wieczorem, w przeehodzie 
z ulicy Trębackiej na Długą, zgubioną została 

PORTMONETKA, w której oprócz Biletów wizyto­
wych, Biletu na wejście do E ldorado, i t. p. drobnostek, 
znajdowało się 22 Rs papierami, między temi znajdował 
się Kupon 3-rublowy. Zuaiazca raczy oddać do Redakcji 
.,K urjera W arszawskiego,“ za nagrodą jaką  sam oznaczy.

(1—1) —4977 —(8862)

Plac do zabudowania,
w położenia nad k tóre nie masz lepszego w Warszawie,z za­
pewnioną pożyczką budowlaną Rs. 15,ooo, z powodu, że Wła­
ściciel dla wieku i zdrowia nie może zająć się sam budowa- 
waniem, J est  do sp rzed a n ia ,  zaraz, i pod dogudne- 
mi warunkami, ł-lany budowli są gotowe. W iadom ość: Uli­
ca Mazowiecka Nr 1347/, na 2giem piętrze, codzień od loej 
do i lej rano. (3—3) —4765—(8013)

NAUCZYCIEL POLAK̂
z wyższem wykształceniem naukowem, posiadający języki 
starożytne, gruntowną znajomość języka niemieckiego z kon­
wersacją. tudzież zasady języka francuskiego, mogący przys­
posobić młodzież do klassy III ej i IV-ej, pragnie umieścić 
śię za umiarkowane wynagrodzenie tu  w Warszawie, lub też 
na prow in.ji. Osoby interesowane, raczą zostawić adres 
w sklepie p. A. Zanders, róg Miodowej i Senatorskiej,

(3—3) —4812—(2809)
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Życzeniem jeśt prawie wszystkich palących Papierosy, aby papier zastąpiono li- 
ściami. Po wielu staraniach i kosztach, ndało się fabryce K. Teofilidy wynaleźć spo­
sób zadośćuczynienia tak powszechnemu żądaniu.

Do czasu urządzenia fabrykacji takich papierosów na większą skalę, tymczasowo 
wyrabiane będą na obstalunki. Obstalunki zaś niemniejsze stu i nie większe dwustu 
sztuk od jednej osoby, przyjmuje Kantor Loterji Ludwika Giwartowskiego, na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu, w pałacu Hr. Krasińskiego, gdzie można ich obejrzeć, spró­
bować i o wszystkich szczegółach dowiedzieć się.

0  Z tej samej fabryki, oprócz wiadomych cygar pod nazwami Prezentowe i Bouquet 
0  Londres po rs. 3 za 100 sztuk, wydaje się obecnie nowy gatunek pod nazwą Rega- 
0 lja, także po 3 rs. za 100 sztuk suche, dobre i bardzo okazałe.

•
0
0:

D O N I E S I E N I E
Z powoda zupełnego zwinięcia ORANŻERJI w Do­

brach Falenty 9 wiorst od rogatek Jerozolimskich 
przez Raszyn rozpoczęto:

Wyprzedaż rozmaitych Roślin,
po cenach niepraktykowanie nizkich, począwszy od 
1 kop: wyraźnie od jednej kopiejki aż do rs: 30, za 
sztukę, a także sprowadzają się i do Warszawy dla 
dogodności osób w mniejszych ilościach kupujących. 
Ulica Rymarska Nr 471 A, (nowy 2) stróż wskaże.

(8— 10) —3453—(5703)

0
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D O M  M A N D I . O W O - K O M M I S S O W N

ALEKSANDRA EFSTEJNA,
u lica  E lek tora ln a  d o m  IV , G o l d s t a n d a ,  
u  p r o m t  Danku, N r  9 9 6 . Otrzymał znaczny 
transport ŁÓŻEK żelaznych zagranicznych dużych 
składanych i łatwo przenosić się dających, które po cenie 

R a .  6  k o p .  5 0  za sztukę sprzedaje.
Tai ‘ '  - ‘

A
stróż

Dwa dnże L u s t r a  w złocouych ramach, 
trzecie niniejsze, F o r t e p i a n  palisandrowy 
w najlepszym stanie, or-z S t o ł y ,  krzesła je ­
sionowe wyplatane, S z a f y  składane i kuchen­
ne ruchomości są do sprzedania, przy ulicy Wa­
reckiej, Nr 5 nowy drugie piętro, w mieszkaniu 

skaże. (2—31 — 4 9 4 « - (8323)

F A B R Y K A  P O W O Z Ó W
W  R O M A N O W S K I E G O ,

(dawniej D r i i h l a ) ,  Nr I 0 6 6 a, ulica Kredytowa.

N - N

1'amże dostać można łóżek składanych \  
dziecinnych. ®

K antor otwartym je s t codziennie prócz Niedzieli i #  
Świąt uroczystych, od godziny 9-ej rano do 5-ej po g 
południu. (4 — 10) —4709 —(6681) \

A l  Rsr. 1800.
Zaraz do wypożyczenia, na i-szy Numer hypote- 

ki domu murowanego w Warszawie, przy ulicy 
pryncypalnej położonego. Interessanci zechcą zostawić swój 
adres w opieczętowanej kopercie pod znakami F . S. w Re­
dakcji „K urjera W arszawskiego.“ '4 —6) — 4806—(8077)

Nauczyciel języka angielskiego
posiadający oraz języki niemiecki i francuzki życzy udzie­
lać lekcje. Bliższa wiadomość w Księgarni E . W ende’go i 
Spółki, Krakowskie-Przedmieście Nr 412.

(3—4) —4903—(4843)

BTstitÓWtTI|ll*M»C

(Vrloeipedes).
Znaczny zapas S a m o j a z d ó i w  2 ch i Srh kołowych oraa 

ulepszony dwu koł. wy amerykański nieprzewrotny p o  r e ­
n a c h  f a b r y c z n y  c h  Kupuj (cym ndzielajt się lekcja 
bezpłatnie w godzinach od 7 do 10 wieczorem codziennie.

(6 — 14> —4436—11565).

HI A G A Z ¥  I  9IÓD
pod  firmą

W A L E R J I  C Z E K N I E J E W S K I E J ,
p r z y  ulicy Niecałej, drugi dom idąc od Saskiego Ogrodu, 
po lewej stronie, a 4-ty  od ulicy Wierzbowej, po p ra w y  

stronie , Nr 614g , dom W go Szletyńs kiego,

zaopatrzony został « K I  P E L F S Z E  podług n a j ó i w i e i -  
s z y c h  ż u r n a l i  P n r y z k l c h ,  stosowne na ohecną po­
rę, które sprzedaje p o  c e n a c h  n a d e r  u n i l n r k o w a ­
n y c h . — Przyjmuje także S u k n i e ,  B i e l i z n ę  i K r y ­
n o l i n y  do roboty, P i ó r a  do prania i fryzowania, jak  
również i noszone już S t r o j e  do przerabiania na najśwież­
sze fasony. Ma też i K u i a i y ,  k tóre  oddaje po cenach 
fabrycznych (o—o) —7167—(7238)



— IV —

8 a u o ii a
szczegółowej sprzedaży Mąki i Kaszy z młyna parowego Kośminek

w składach Warszawskich:

przy ulicy Trębackiej, pod N r 638 i przy ulicy Granicznej, pod N r 966.
od dnia 1 Lipca 1869 roku.

JHąha Purnna:
N r  000 fu n t  po k o p ie je k  7.

oo „  „  6 '/ ,-
0 ,, „  6.
1  »  »  ® V a ­
il „ „ 4Vr

I I I  „  „  3 >/,.
fianza Perłowa:

N r  o d r o b n i u tk a  f u n t  po kop .  10 k w a r t a  po  kop.  17 i p ó ł
I  ś r e d n ia  fu n t  po  ko p .  8, k w a r t a  po  k o p ie je k  13.

U  g r u b s z a  fu n t  po k o p ie je k  6 i pó ł ,  k w a r t a  po  k .  11.
Haiza Orkiszowa:

N r  o n a j l e p s z a  fu n t  po kop .  6, k w a r t a  po k o p ie je k  10 
I  fu n t  p o  k o p ie je k  5 i pó ł ,  k w a r t a  p o  k o p ie je k  9.

I I  f u n t  po kop .  5, k w a r t a  po k o p ie je k  8.
I I I  fun t .  p o  k o p ie jek  4 i pół ,  k w a r t a  po k o p ie je k  6. . . . . . .  Ł  . . . ,. ,

l)o  pierwszych czterech . ga tu n ków  m ąk i d o d a ją  s ię  bezp łatn ie  w oreczk i ,  a  j e ż e l i  k to  z e ­
c h ce  b r a ć  pud  j e d e n  lob  pół  p u d a  m ą k i  w  swój w oreczek,  to  m a  prawo z oznaczone j  ceny  po t rąc ić  d l a s i e b i e ' / 2 kop. z  każ -  
d?go  fu n ta .  M ą k a  N r  I I  i I I I ,  choc  a ż b y  w w iększej  i lości ,  ty lk o  w w oreczk i  w ła s u e  k u p u ją c y c h  n a s y p y w a n ą  b ę d z ie .

C o  d o  h a s z y ,  p o n iew aż  wiele j e s z c z e  osób  n ie  p rzy w y k ło  k u p o w a ć  n a  w a g ę ,  ty lk o  n a  m ia rę ,  p r z e to  d la  ic h  
dogodnośc i ,  s p r z e d a je  s ię  t a k o w a  n ie ty lk o  n a  fu n ty  a le  i n a  k w a r ty ,  z  u s ta n o w ien iem  o d p o w ie d n i ' i  ceny.

Maurycy Fajans.
(2 - 3) - 4911—(1139)

Kaszka Krakowska:
N r  o fu n t  po k o p ie je k  8, k w a r t a  po  k o p ie je k  12.

I  fu n t  po  ko p .  8, k w a r t a  po k o p ie je k  12.
I I  f u n t  po k o p ie je k  7, k w a r t a  po  k o p ie je k  10. 

Kasza Gryczana zwyczajna: 
R u m ia n a  fu n t  p o  k o p ie je k  5 i  p ó ł ,  k w a r t a  po  kop .  8. 
B ia ł a  f u n t  po kop.  5, k w a r t a  p o  kop .  7 i pół .

Kasza Jaglana:
O t łu k a n a  fu n t  po  kop .  0 , k w a r t a  p o  ko p .  9. 
O m ie la n a  fu n t  po kop.  5, k w a r t a  po  kop.  8.

Kaszka Pszenna:
N r  I  fu n t  p o k o p .  7 i pó ł ,  k w a r t a  po kop .  U .

JRyż:
K a ro l iń s k i  f u n t  po  kop .  11.
P a t n a  fu n t  po  ko p .  10.

W  d n i u  30 C zerw ca  (12 L ipca)  1869 r., o godzi-  
j t i g K  n ie  .10 ej z r e n a ,  s p r z ' d a n ą  z o s tan ie  p rzez  l icy tac ję ,  

w T r y b u n a l e  Cvwilnym w W a rsz a w ie ,  p d N r  5 4 9 a ,  
w W y d z ie lę  IV ty m ,  p r z t d  W ż n y m  W ło d z im ie rz e m  

G las s ’em , S ę l z i ą  d e b g o w a n y m ,

Nieruchomość Nr 2897,
w W a r s z a w ie  przy ulicy So lec  p i ł  żona.

L ic y ta c j a  z acz n ie  s ię  od  sum m y R s .  3 ,255  K op  i 9 3/4. N a  
w a d io m  zł. żyć  t r z e b a  Rs. 750. W a r u u tu  i tał<sę p r z - j r z e ć  
m '  ż n a  n  po d p isa n eg o  w W a r s z a » i j pod N r  5 49a  z a m ie s z k a ­
łego ,  i w K a n c e l l a ' j i  P i s a r z a  T<y*>nn»łu W 'y lz ia lu  lVgo.

Kajetan W aloński, P a i r  n.
( i — l )  — 4956 — |D. W.)

Z a w ia d a m ia m  S z a n o w n ą  P ub l iczn i  ść, iż  m o ją

U
e u l icy  B ń l a ń s k i e j  N r  cos,  Dapowrót n a  u l icę  N ie c a łą  N r  
6 4 L), do d o m u  W g o  C a r ’a,  p rz e n io s łe m ,  i u p r a s z a m  S z a ­
n o w n ą  Pu b l iczn o ść ,  a b y  j a k  d o ty c h c z a s  m n ie  sw ojem  z a u f a ­

n iem  t a k  i  n a d a l  zaszczycać  raczy ła .
M  8 C M  W  A  R  JB.

( 1— «)  — 49 6 7  —  ' 8 3 7 6 )

W Fabryce Fortepjanów
A -  J A N I S Z E W S K I E G O ,

p rz y  u licy  N ow y-Ś w ia t  p o d  N r  41, 
s ą  do sp r / .ed an ia  nowe F o r t e p ja n y  o 7u o k ta w a c h ,  z ca łem i B la t a ­
mi m e ta lo w e m i ,  0 4 rb S z p re jc a < h  m eta lo w y ch  w ed łn g  na jnow ­
szej m e to d y ;  o r a z  P I A A f l W A  o 7m iu  o k ta w a c h ,  z B la tem  
i S z i r e r a m i  m e ts l"w e m i,  do  s p r z e d a n ia  lu b  w y n a ję c ia .— 
T a m r e  j e s t  F O R T E  P J  ANT u ż y w a n y  w b a rd z o  do b ry m  
s ta n ia  d s p r z e d a n ia .—  T a ż  F a b r y k a  p rz y jm u je  w sze lk ie  r e ­
pa  r.‘ c je  F o r t e p j a n ó w  i P ian in ,  o ra z  s t ro je n ie  t y c h ż e  i n s t r u ­
m en tów . ( 1 - 3 )  — 4976 — 1839!)

Z pow odu  że  t e rm in  os ta te c z n e g o  p rz y s ą d z e n ia

Jatki Rzeźniczej,
pod N r  18 w N ie ru c h o m o śc i  N r  9 7 5 a  w W a rs z a w ie  

po ło żo n e j ,  w  dn iu  2 (14) C z e rw c a  1869 r ,  d la  b r a k u  l icy­
ta n tó w  n ie  d o sz ed ł  do sk u tk u ,  p r z e to  T r y b u n a ł  Cywilny 
m iejscow y w yrok iem  sw y m  n a  dn iu  5 (17) C z erw c a  r  b. z a ­
p a d ły m ,  t a k s ę  sp rz e d a w a n e j  J a t k i  o ’74 część  z n iż y ł  i nowy 
t e rm in  n a  d z ień  30 Czerw ca  ( 12 L ip c a )  1869 r  , god z in ę  5 tą  
z p o łu d n ia  w yznaczy ł ,  w k tó ry m  to  t e rm in ie  l icy tac ja  r o z ­
poczn ie  się od  su m m y  Rs.  1503 K o p .  7 3 ' / 2 , a  to  w m iejscu  
posiedzeń  T r y b u n a ł u  Cywilnego W a rsz a w sk ie g o  w W y d z i a ­
le  I l l c im ,  pod N r  549, p rzed  W. Ja ło w ie c k im ,  S ę d z ią  T r y ­
b u n a łu ,  d e legow anym . W a d iu m  o zn a c z o n e  j e s t  n a  R s .  360 
w g o tow iźn ie .

B l iższe  o b ja śn ie n ia  o w a r u n k a c h  s p r z e d a ż y  pnw ziąść  
m o ż n a  w K an ce l la r j i  P i s a r z a  T r y b u n a ł a  W y d z ia łu  I l lg o ,  i 
u p o d p isa n eg o  P a t r o n a ,  p o p ie ra ją c e g o  sp rz e d a ż ,  w W a r s z a ­
wie p o d  N r  1 7 7 l a  p rzy  u licy Ś tu - J e r s k ie j ,  zam ieszka łego .

Rdnard Kowalski, P a t ro n .
(1 — 2) — 4 9 7 3 — D. W .)

S t ró ż  do m u  N r  43,  w S ta r e m -M ie śc ie ,  dn ia  5go 
-  b .  m. po  p o ł u d n i u ,  n a  u l icy  P iw nej ,  z n a la z ł  

ś i l u b n ą  O b r ą r z k ę  z ło tą ,  n a  k tó re j  w y b i te :  r o k  i cyfra .  
P o sz k o d o w a n y  W łaśc ic ie l ,  z a  u d o w o d n ien iem ,  o d e b r a ć  m o ż e  
od  Z na lazcy .  (1— 1) — 4 9 6 5 — (8387)

Z  p ow odu  w y jazdu  j e s t  d o  s p r z e d a n ia  do 
1 l g o  b. m.,

   Garnitur Mebli
m ss s iw  m ahon iow ych ,  r o b o ty  z a g ra n ic z n e j ,  w d o b ry m  s ta n ie ,  
p o t rz e b u ją c y c h  ty lk o  p o k ry c ia ;  p r z y te m  Lustro z Kon­
solą m a rm u ro w ą ,  Stolik m ah o n io w y  do k a r t ,  Losko
je s io n o w e  n a  o r z e c h  i Umywalnia m a h o n io w a ;  w szyst­
ko  r a z e m  z a  R s .  i s o . —  W ia d o m o ś ć  p r z y  u l icy  C hm ie lne j ,  
t r z e c i  d m o d  N ow ego-Św ia tu ,  pod  N r  I 260c (nowy 5), 
w m ie sz k a n iu  N r  11. ( t  — l)  — 4969 — (8347)
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OBICIA PAPIEROW E TANIE,
na trwałym papierze po 13, 15, 18 i 20 kopiejek; glansow ane od 25 kop.; 
ze złotem  od 75 kop.

OBICIA PARYZKIE I UBRANIA. SALONOWE (Encadrements),
w najnowszym guście, oraz znaczny wybór 

R olet do okien, Cerat i Skóry Amerykańskiej w najlepszych gatunkach poleca
po cenach najniższych M iL A D

1ZI111 sp ółk i,

JP’lac Teatralny, ohok R atusza. (8—10) —4199 - (7062)

> « ł . \ U : K 7 . V h l  męzkie i d«m- 
skip, W D M A I E  datnskip letnie, T iu le, 
H O R O A K I ,  F I R A N K I  i t. p.
letD ie, piorą się pięknie, na  sposób za­

graniczny i po cpnach um iarkow anych .  Przyjmują  się także  
wszelkie K zeezy wełniane k o lo ro w e ,  oraz  A tlasy , 
M nterje i Szale czarne, k t ó r e  po upran iu  wyglądają 
ja k  nowe. Wiadomość w Magazynie M aterja łów  Piśmien­
ny h P. Funka ,  przy ulicy Żabiej.  ( ! — 1) — 4985— ("6058)

Zadaną je st Guwernantka na w ieś,
0 7 mil od W arszawy, do dwóch pan ienek ,  znająca  dokła ­
dnie języki:  francuzki i mówiąca nim; zaś język  niemiecki
1 nauki  k ias rw e  mogąca wykładać. Prócz  tego osoba ta, 
m a posiadać, dobrze  m uzykę na fortepjanie. Wiadomość 
przy ulicy Żórawiej Nr 7 nowy, i m ieszkania  także  7my, 
od g 'd ż in y  9tej do lOtej rano, lub  od 2giej do 4tcj po po­
łudniu. (3—3) — 4572 —(7673)

W  przeszłą Środę , w przejeździe z Pragi na  
K rakow sk ie -P rzedm , zgubioną została  P O K T -  

ISHSEsSg M O  A E T A  skórzana  ze stalową K lam erk ą ,  
w której się zawierały różne  R achunki towarowe i Weksel 
na  Rs. 6 0 0 , spłacony w połowie, wystawiony przez Antoniego 
Jadwigę II*lm, na  imie Pana  Habich. Łaskawy Znalazca  

raczy odnieść do Pa łacu  Karas ia ,  N r  2783, za  nagrodą.
(3 — 3) — 4877— 18224)

ffi s Pr z e d a n ia  za n a d er  u-
miarkowaną cenę:  SAAIE nowe 
Petersburgskiego fasonu, z F a r t u ­
chem położonym Niedźwiedziami,

EAETOA i AMERYIAAIV zupełnie nowy, nn osiach 
patentowanych, z jednej  z pierwszych F a h ry k  W arsz a ­
wskich. W iadomość w Łazienkach, w U łańsk ich  Oficer­
skich Koszarach. Spytać u  Stangretów: Antoniego lub Za- 
charjasza.  (2—3) — 4907— 17495)

i mm iii(

Z P O Ł U D N I O W E J  A M E R Y K I  
(Fraj-Bcut«k)

oryginalny w tedy tylko, jeżeli każde naczynie opatrzone je st podpisem 
Professorów Barona J. v. Liebig i M. v. Petenkofer, jako rękojmia dobroci

i tożsamości gatunku. * ^  *
O trzym ał dw a z ło te  m ed a le  na W y sta w ie  

HaryzM eJ rok  1867 I w  l la n r z e  1868.
Sprzedaje sig we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach w Królestwie 

Polskiem, po cenach detalicznych. ■
1 funt ang. w słoiku % funt. ang. w słoiku Vi funt. ang. w słoiku % funt. ang. w słoiku 

Rs. 4 kop. 10 Rs. 2 kop. 10 Rs. l kop. 15 Kop. 60 .
Składy główne w Warszawie u PP. Aug. Ferd. Galie, L. Gradomskiego, J. Riedel, St. Rozma- 

niłh, A. Stępkowskiego, Sowińskiego i Szulca, i Ludwika Spiessa.
Sprzedaż  hurtowa w domu handlowym «V. ERJEIIIER t S-8*a, w Warszawie, ulica Senatorska. Nr 468 /9 .

ERNEST G rJ ^ n r,
(15— 01 —35 3 8—(5S19I Generalny Agent dla Królestwa Polskiego.
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saaaaa'jQ
|»«>sl f i r m ą

J o z e fa  Z e l t t ‘a
celem wyprzedaży po cenach zniżonych wysortował towary

następujące:
Okrycia i Po It ty wełuiane i jedwabne, Kostiumy gotowe, 

Żaenoty, Muśliny, m aterj.ły  wełniane i jedwabne na su ­
knie, niemniej artykuły na ubrania męzkie jak korty i dry- 
li.-by, zaś szczególniej poleca Dywany, Firanki, meblowe 
M aterje, Velours d’Uutrcbt, Perkale glaco i Manilla na 
schody, których zamiarem jest zupełne usunięcie.

13— 3) — r904 — (8264 |

IGŁY I SZPILKI 
prawdziwe angielskie

papierek po kop._ 6 i 10, 
sprzedaje Magazyn Wyrobów Żelaznych iStalowych 
W .  C e y e r ,  przy ulicy Nowy-Świat, wprost Ko­
pernika, w domu Zarządu Wojskowego.

( 1 — 10) — 4978 — '8 894)

Przy ulicy Nowy-Swiat, w domu Nr 1283, 
u Stolarza Grossa, je s t do s p r z e d a n ia

Szezląg Mahoniowy,
no w o  p o k ry ty ,  z ie lo n ą  s k ó r ą  A m e r y k a ń s k ą ,  z a  p r z y s t ę p n ą  
c e n ę .  ( 3 - 3 )  — 4 7 7 1 — (8019)

Słoniowe Hamburgskie,
£  oraz I G Ł T  prawdziwe Angielskie, poleca Magazyn 
W  Wyrobów Żelaznych i Stalowych W .  G E V E K .  No- 
^  wy-Świat wprost Kopernika Dom Zarządu Wojsko­

wego. Cena za papierek najlepszych Igieł kop. 10.
„  z  z ło te m i  u s z k a m i  ko p .  6. 

( 1 0 — 10) - 3 9 7 9 — (6659)ł
Jk Stół, 6 Krzeseł, 2 Fotele 

i Kanapa,

P I E S E K  mały biały, z rassy P ude lek  
z  ®zPlcem mieszany, z odmianą uszka i dwóch 
łatek na b o k u  czokoladowych, do wpół obstrzy - 

r* r " żony, w dniu 6tym b. m. zagiuął. Dpra sza się
o łaskawe odprowadzenie go na Pocztę, na Krak. P rzedm., 
do Stróża Piotrowskiego. Nadmienia się przytem, że Piesek 
ten, znał położenie w W arszawie, ile więc ra z y  gdzie pozo­
stał się, zawsze do mieszkania przyleciał, z atem nieprawne 
przetrzymywanie go dochodzone będzie.

M — 1) — 4990 — (65241

aksamitem kryte są do sprzedania. Wiadomość: E lektoralna, 
N r 7 85, u P -na Mirwege_________( 3 - 3 )  -4 8 2 9 - ( 8 l2 9 )

Powozik lab Bryczka.
w małych rozmiarach, potrzebną jes t dla 
dzieci, do zaprzęgu Kucyka. Wiadumość 

nrzv ulicy Miodawej N r 496, w bramie, w Sklepie Tokar- 
J ( 1 — 1) • — 4962—  8388)

f  P rz y  je.luej z ulic pryB cyp»luych ,  jes t do nabycia g

I  Zakład Piwa Bawarskiego,
kompletnie urządzony, w r a z  z ogródkiem i restauracją. 
Tamże potrzebny jest Adm inistrator z kaucją In tere­
sanci zgłosić się zechią do godziny 11 ej rano na
KraSowskie-Przedmieście, Nr 28 nowy, mieszkania Nu-

h mer 6 (3— 31 — 4 7 7 7 -1 7 1 6 9 1
i l l i l i l t M i l M I M t M i a i l l M t l M i t i  

_ijn ■■ Do sprzedania

oi& J k  Kareta cztero-osobowa,
r tR i r i f l i f c  ; P H I Ł U T K A  (Egoistką zwana), używane. 
Obeirz-ć m< żna w Fabryce Powozów1 P. Franciszka Geyer’a, 
ulica Orla Nr 79Sb. ( l - l )  - 4 9 8 7 - ( 8 3 S 9 ) __

W każdym czasie są do odnajęcia suche i ciepłe

Dwa duże Pokoje,
Przedpokój i Kuchnia. Okna Mieszkania wychodzą na ogród. 
Ulica Złota, Nr 1516, mieszkania Nr 1 5 .— Tamże jes t do 

zbycia „ E n e y k l o p e d j a  p o w * E e e l » n a .“
(3—3) — 4873—18234)

Z powowdu wyjazdu jest do wynajęcia t a n i o  (od S-go 
Jana  do S-go Michała za 21 rs.) Mieszkanie, składa­
jące się z dwóch Pokoi, Alkowy i Kuchni z wygódką; przy 
tum piwnica oddzielna i góra wspólna. Ulica W spólna, dom 
pod Nr. 21, wiadomość u stróża.

(2—3) —4952— (8328)

H I E S Z I A N I E
składające się z 3 Pokojów i Kuchni, kompletnie umeblowane, 
na dole, z Ogrodem obszernym, lub bez takowego, w bliz- 
kości Nowego-Światu, je s t do wynajęcia każdego czasn. 
Wiadomość przy ulicy Wspólnej Nr l i  (nowy), u W łaści­
ciela. Są także I)na małe MIESZKANIA, przy u- 
licy Tamka, Nr 33 (nowy). Wiadomość tamże, u Rządcy.

(1 — 3) —4989 — (8377)

Pokój umeblowany,
ze stołem i usługą, do najęcia, przy ulicy Chmielnpj, pod 
N r 1525, mieszkania Nr 5 . — Tam że Hoszale nowe i 
Hnlkn ładna, pod kostium, do zbycia za nizką cenę.

(1 — 1) — 49*8— (7941)

Mieszkanie na parterze,
składające s ię :  z obszernego i widnego Sklepu, trzech Po­
koi, Kuchni i Alkowy, z obszernemi Piwnicami, mogące słu ­
żyć na jak i Z akład Gastronomiczny lub Handel, jest do 
wynajęcia od Igo Lipca' r. b., za cenę Rs. 480 rocznic, 
Z powodu zwinięcia R estauracji przez dotychczasowego lo­
katora tam utrzymywanej, B illard, oraz Meble i inne Sprzę­
ty, również odstąpione być mogą. Wiadomość na miejscu, 
w domu Nr 2673A, nowy 54 i 25, przy rogu ulic Krakow- 
skiego-Przedmieścia i Bednarskiej, u W łaściciela domu.

(2 — 3) —4905—(8272)

T a r d z o  porządny Lokal,
składający się z salonu z balkonem, pięciu pokojów przed­
pokoju i kuchni z taflowemi posadzkami na l szem pię­
trze  od frontu, przy ulicy Podwal, Nr s i l .  Tamże również 
mały SK LEPIK  do najęcia od Ś-go Jana  lub S-go Micha­
ła. Wiadomość u właściciela domu w rynku Starego-Mia- 
Sta, Nr 65. (3—31 — 1837 -162031

Od Śgo Jana  1869 r., 
są do wynajęcia przy ulicy Długiej, w Hotelu Polskim, 

pod N r 585,
1. 8  S k le p y .
2 . 2  P i w n i c e .
3 Mieszkania Kawalerskie.

Wiadomość u Rządcy domu.
(3—3) — 4887- (8217)

Mieszkanie Letnie w  Ogrodzie,
składające się z dwóch Pokojów i małej Sionki, je s t zaraz 
do wynajęcia. Wiadomość przy ulicy A lebsandrja Nr 2779, 
na Sewerynowie w Ogrodzie, u Ogrodnika Jagodzińskiego.

(3—3) —4881— (8222)

W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


